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Przymierze handlarzy armat 
zapowiedzią stworzenia największego kombinatu wojennego 
Wspólne oświadczenie 7 Partii Komunistycznych Europy Zachodniej 

GENEWA (PAP) Ja.k donoszą z Pa.ryja, K(nnltet Centralny Fran
cuskiej Partii KomunistyC"Lnej, Komitet Naczelny Niemfockiej Par
tii Komunistycznej, Komitet Cen traany Wł-OSkiej Partii KomunistyC'L
nej, Komitet Wykonawczy Pa.rtil KomunlstycmeJ W. Brytanii! oraz 
Komitety Centralne Partii Komu nlstycznych Holandii, Belgii I Luk
•emburga ogłosiły wspólnie na.st.ę pująoe oświadczenie: 

Przedstawiciele Partii! Komuni· ga uważają. iż ich obowiązkiem jest 
stycznych Francji, Niemiec, Włoch· wezwać narody tych krajów, a w pier 
W. Brytanii, Belgii, Holandii i Luksem wszym rzędzie klasę robotniczą, do 
burga z,badali zgubne konsekwencje walki przeciwko planowi Schumana 
.które przyniosłoby wprowadzenie w który prowadzi do niewoli i wojny. 
życie tzw. planu Schumana dla po Partie Komunistyczne witają ja
koju światowego i interesów ich na ko · wielką manifestację internacjo
rodów. 

iPrzedstawlciele Partii Komuni-

I nalizmu proleteriaokiego oraz donio
sły i skutec~ny wkład w sprawę o
brony pol«>ju, w.spólny manifest 
francuskiej generalnej kon!edeil'acji 
pracy i niemieckich wolny.eh związ
ków zawodowych. wzywający pracu 
jących Francji i Niemiec do wspól
nej akcji przeciwko planowi Schu
mana. 

Wymienione Parlie Komunistycz
ne uważają tę manifestację za przy 
kład do naśladowania dla wszystk!ch 
pracujących w krajach marshallow 
skich. 

Otwarcie międzynarodowe) 
narady włókniarzy w Łodzi 
Depesza do włókniarzy włoskich 
Dziś rozpoczynają się w Łodzi -

w sali Teatru „Melodram" - dwu
dniowe obrady Międzynarodowego 
Zrzeszeftia Włókniarzy. W obradach 
weźmie udział sekreta.N Swiatowej 

Matii Salminem przewodniczą• 
cym tamt. Zw. Zaw. Włókniarzy na 
czele. 

* ** 
Federacji Zw. Zawodowych Bole- WAJłSZAWA (PAP). Dnia 5 bm. 
sław Gebert, na posied.zeniu prezydium komitetu 

Na konferencję tę przybyli rów- administracyjnego międzynarod'Jwe. 
nie:t liczni delegaci ;zagraniczni. go Zrzeszenia Wlókhiar,zy i Odzie
Wśr6d nich znajdują się: Edouard żowców postanowiono wysłać do ge• 
Aubert - wiceprzew. Zrzeszenia i neralnego sekretarza federacji włó
sekretarz generalny Zw. Zaw. Włók kniarzy włoskich - Teresy Noce de 
niarzy Francji, Stanka Dlezewa - peszę następującej treści: 
przewodnicząca Zw. Zaw. Włóknia- „Prezydium Komitetu Adminłstra 
rzy Bułgarii. Viorica Moisescu - se- cyjnego Międzynarodowego Zrzesze. 
kretar,z generalny Zw. Zaw. Włók- nia Związków ZawodowYch _Przemy• 
niarzy i Odzieżowców Rumunii i siu Włókienniczego i Odzlezt>wego 
inż. Christian Schoenfeld - członek zaaprobowało postanowienie Wasze. 
Komitetu Wykonawczego tegoż zwią go Związku przeprowadzenia 5 i 6 
zku, Daniel Anker - sekretarz ge- lipca. dwudniowego strajku na znak 
neralny Zw. Zaw. Odzieżowców we protestu przeciwko odmowie fa.bry. 
Francji, Rem0 Savio - sekretarz ge- kantów zawarcia nowej umowy zbio 
neralny Zw. Zaw. Odzieżowców rowej. 
Włoch, P. Geugjes - sekretarz ge- Prezydium wyraża braterską soJi· 
neralny Zw. Zaw. Włókniarzy i O- darność z włókniarzami włoskimi i 
dzieżowców Holandii, pr.zedstawkiel przekonanie, że jedn'ość i siła orga. 
ka odzieżowców norweskich Dagmar nizacyjna włókniarzy zagwarantuje 
Haugsetb, Hector Rodrigues sekre- im zwycięstwo. 
tarz generalny Zw. Zaw. Włókniarzy Wlókniar,ze. walczcie o pokój, o 
z Urugwaju oraz delegacja fińska lll wolność, o chleb i o pracę!" 

---------~ 

Do koreańskich obrońców pokoju 
WARSZAWA, (PAP). - Polski Komitet Obrońców Pokoju przesł~ł 

do Koreańskiego Komitetu Obrońców Pokoju list następującej treści: 

„W jmieniu mili0nów polskich ob-1 nej .agresji imperializmu ameryk'.iń
rońców pokoju wyrażamy nasze naj. skiego na Waszą ojczyznę i beshal
głębsze oburzenie z powodu brutal- skiego bombard0wania bezbronnej 

ludności cywilnej przez lotnictwo a• 
merykańskie. 

stycznych wymienionych krajów u
ważają . zgodnie ten plan, podyk
toweny przez imperialistów arnery
'.kańskich, za i<St<>tny etap w pr,zygo
towaniach do wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
slemokracji ludowej. 

R d I_ .- s /H n a Agresja na Korei odsłania zbrod-z ą • - •• n - a nicze cele imperializmu amerykań„ • „ skiego, który dąży do zdławienia 
potężnego ruchu narod„wo • wyZhÓW w innym miejscu pobytu gląd, :te armia Li Syn-Mana jest roz zwoleńczego narodów Azji 1 stara 

bita. stię je Mkuć w kajdany niewoli. Jed. 

O Z I- a I a n .- a .., 8 ,- IO n n IO • nakowoż te rachuby imperialistów n „ „ amerykańskich , stanowiące część 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera składową ich planu panowania nad Pogwałcenie układ6w 

Plan Schumana stanowi nowe po 
:gwałcenie układów poczdamskich, 
uwieczniając podzia1 Niemiec na 2 
części , co daje amerykańskim podże 
gaczom wojennym możność ponow
nej prowokacji. w jeszcze szerszej 
~kali niż ta, której dopuścili się o
becnie w Korei. 

PEKIN (PAP). Jak donosi radio Phenjan, tysiące młodych patriotów 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej zwracają sie do rządu 
z prośbą o wysłanie ich na lront. Już na drugi dzień po zdradzieckiej 
napaści Li-Syn-Mana na Korce Północną, ponad 30 tysięcy młodych 
chłopców wyraziło chęć zaciągnięcia się do Armii Ludowej. Od 1 lipca 

podaje z Toki<>. :te w dniu 5 lipca do- światem i przygotowań wojennych, 
szło do starcia między żołnierzami .zostaną zniweczone przez niezłomną 
północno-koreańskimi a oddziałem wolę narodów uciskanych uzyskania 
amerykańskim. Rzecznik sztabu Mac i umocnienia swego niepodległego 
Arthura potwierdził 1ę wiadomość, 
zaznaczając, że nie posiada info~ma. bytu. do armii zaciągnęło się 115 tysięcy młodych patriotów. cji odnośnie skutków tego starcia. W obliczu jawnej agresji 1mperia-

Plan ten stanoWi równie% · pogwe.ł 
cenie karty ONZ. 

Skutki reallzacJI 
planu Schumana 

'PEKIN (PAP). Agencja Nowych I określili to ccfanie się jako panfczną 
Chin donosi -; pow9łując się na in- ucieczkę. ,.Asnciated Press:• podaje 
fonnacje Koreańskiej Agencji Te- następnie, że zarówno wśrod kores
legraficmej, że partyzanci koreań- pendentów prasowych jak i wśród 
scy wspierani pr= chłopów. rozwi- oficerów ameryk!łń8kich panuje po-

Korespondent Reutera podaje, że !izmu amerykańskiego polscy >:>b• 
wojska północno-koreańSkie obeszły rońcy pokoju jeszcze bardziej wzmo„ 
po:zycję amerykańską. p·osuwając się gą walkę o pokój, jaką prowadzi "a
da1ej naprzód, w kierunku południo- ły obóz antyimperialistyczny ZI! 
wym. Związkiem Radzieckim na czele. 

jają ożywioną działalność w okoli- -------------------------

Realizacja projektu Schumana Cio 
prowadziłaby do podporządkowania 
przemysłów ,górm..czego i metalur
gicznego, a następnie_~~łokształtu go 
&podarki Francji, wlpch, Belgii, 
Luksemburga, W. Brytan.ii i Holan
dii kontroli kapitalistyczny-eh magna 
tów Ruhry pod rozkazami finansi
stów z Wall Street. Przemysł i rol
nictwo tych krajów stałoby się w 
ten sposób dodatkiem do przemysłu 
wojennego Niemiec Zachodnich, pra 
<.ującego na jmperialistów amerykań 
skich. W grę wchodzi utworzenie 
arsenału bloku atlantyclkiego, w fo.tt 
mie największego kombinatu wojen 
nego, jaki Europa kiedykolwiek wi 
działa. Jest to przymierze handla
rzy ainnat. skupiające pod kierov.tni 
ctwem potentatów dolara hitlerow
skich przemysłowców Zagłębia Ru
hry i francuskiego komitetu stalo
wego, który od dziesiątków lat zdra 
dza interesy Francji, iprzymierze, 
obejmujące niektórych królów prze 
mysłu wojennego Anglii i wielkich 
iPrzemysłowców Belgii i Luksem
burga. 

Aprobując z entuzjazmem plan 
Schumana, marionetkowy rząd z 
Bonn pozostaje w ie.rny testamento
wi Hitlera w organizowaniu Europy 
do wojny antyradzieckiej. 

W tych warunkach Partie Komu
n:styczne Francji, Niemiec, W. Bry 
tanii, Włoch, Holandii i Luksembur 

cach miasta Taikiu, które jest waż. 
nym centrum komunikacyjnym po
łudniowej części prowincji północny 
Kensan. Powstanie ludowe, które wy 
buchło w ok'Jlicach Taikiu wywołało 
zamęt i rozptzężenie wśród maTio
netkowych wojsk południowo-kore
aiiskich. · 

PROTEST W ONZ 
NOWY JORK (PAP). Sekr~tariat 

Organizacji Narodów Zjednoczonych 
zakomunikował. iż sekretarz gene
ralny ONZ Trygve Lie •otrzymał od 
ministra spraw !Zagranicznych Ko
reańskie.i Rep-ubliki Ludowo-Demo
kratycznej Pak Hen Ena depeszę z 
2 lipca br., zawierającą oficjalny 
~rotest przeciwko zbrojnej intervven 
cji USA w Korei oraz bestialskiemu 
born,bard'°waniu ludności cywilnej 
prze.Z ,c;amoloty amerykańskie. 

N A NOWYM MIEJSCU 
PEKIN. Radio tokijskie. powoqu. 

jąc się na donies!.enia z Pusan, po
daje, iż „rząd" Li Syn.Mana ponow. 
nie „;zmienił miejsce pobytu", prze
noszą<: się z Taiden do Czendiu, po
łożonego w odległości 80 km na po
łudniowy-zachód od Taiden. 

NOWY JORK (PAP). Agencja As
sociated Press donosi z Korei Po
łudniowej, że wśród żołnierzy połud 
niowo-koreańskich, którzy uciekli z 
Suwon, panował nieopisany popłoch. 
Komunikaty oficjalne nazywają ta
kie cofanie się „ewakuacją" - pisze 
korespondent „Asociated Press" -
lecz żołnierze amerykańscy w Korei 

Żniwa rozpoczęte 
WARSZAWA (PAP) Państwowe Gospodarstwa Rolne w okręgach: 

rzeszowskim ,krakowskim, lubelskim, wrocławskim, łódzkim i war
szawskim rozpoczęły już żniwa. Prawie wszystkie prace żniwne wyko
nywane są w PGR maszynami trakcji konnej i traktorowej. Część 
zbóż w gospodarstwach państwowych zostanie zżęta kombajnamL 

W pracach żniwnych, stosownie do uchwał rolnych rad zakłado
wych pomagają człcinkowie rodzin robotników rolnych, rodzin admini-: 
stratorów i dyrektorów zespołów PGR. Ponadto w pracach żniwnych 
pomagają hufce młodzieży SP i brygady młodzieży miejskiej ZMP. 

Za przykładem PGR do żniw przystępują spółdzielnie produkcyjne 
i indywidualne gospodarstwa chłopskie. 

W woj. łódzkim żniwa rozpoczęto w powiatach radomszczańskim 
i łaskim. Ośrodki maszynowe woj. łódzkiego dysponują 100 traktorami, 
600 żniwiarkami i 300 snopowiązałkami konnymi. 

W województwach: krakowskim, lubelskim i wrocławskim za przy
kładem Państwowych Gospodarstw Rolnych do żniw przystąpili chło-
pi kilkudziesięciu I!owiatów. • . . . • •• 

W innych wojewodztwach rolrucy przystąpią do zruw w naJbhzszych 
dniach. Wszystkie przygotowania do żniw są zakończone. 

Akademicka brygada traktorowa 
WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu napływa.ją litYZD,e zObowląz&
nia podejmowa.ne dla. 11czmenia 6 rOO'Z!lioy manifestu PKWN. Zało
gi fabryczne, studenci, młodziei ZMP, członkowie spółdzielni produk
cyjnycłi, chłapi małoro.Jni i średnio.'rolnl posta.nawiaJą wYkonac ne.: 
reg prac, które pomogą m. in. w sprawnym pneprowadzeniu akcJł 
żniwnej. 

W Poznaniu studenci wyższych 
uczelni utworzyli w ramach Czynu 
Lipcowego akademicką brygadę trak 
torową. Członkowie !brygady zostali 
prze9zkoleni na specjalnym kursie 
zorgar1.iz.owanym przez; techniczną 
obsługę rolnictwa. Brygada wy1)o
sażona została nie tylko w traktory, 
ale i inne maszyny rolnicze, jak żni 
wiarki, ·snopowiązałki i~. Ogółem 
w pracach spółdzielni produkcyjnych 
oraz w gospodarstwach mało i śred
n:orolnych chłopów weźmie udział 

170 .!!łuchaczy szkól wyiższych Pozna 
nia. 

W warsztatach ·mechanicznych 
PKP w Nowym Sączu, gdzie całe. za 
loga przystąpiła gremialnie do dłu
gofalowego współzawodnictwa. aby 
uczcić Swięto Odrodzenia, brygady 
młodzieżowe ZMP podjęły specjalne 
zobowiązan i·a. Młodzież postanowiła 
przeprowadzić naprawę snopowiąza 
łek i S>ieczkarni dla spółdzielni pro
dukcyjnych w Szczawniku i w Złoc
ku. 

List Ho·Hi·!Hincha 
do narodu amerykańskiego 

SZANGHAJ (PAP). Viet.nams ka agencja informacyjna d&n~t. te 
prezydent Demo"kratycatej Repu bliki Vietnamu - Ho-Hi-Minch -
wystosował orędzie do narodu amerykańskiego z okazji dnia nie
podległości. 41br,hod7-0nego 4 lipca w Stanach Zjedn. 

Wy, których wielcy .przodkowie -
brzmi orędzie - doświadczyli na so 
bie ucisku i wa1czy!i z nim tak bo
hatersko, nie możecie pozostać obo
jętnymi wobec cierpień i wysiłków 
narodu który walczył w ciągu 5 lat, 
a obernie walczy dalej przeciw fran 
cuskim kolonizatorom w obronie 
swej niepodl'eg~ości narodowej, Wiedz 
cie, że potępiamy potworne przestęp 
stwa, popełniane na nru!zym naro· 
dzie przez francuskich koloni.zato
rów: masowe mordy, gwałty i znisz
czenia. Przestępstwa te były i są po 
pelniane w oczach rządu amerykań
skiego, przy pomocy amerykańskie-

w obronie skazanych 
/llurzgnów 

W AJłSZA W A (PAP). Ogólnopolska 
liga do walki z rasizmem wystoso
wała na ręce gubernatora John Bat. 
tle w Richmond - Virginia (USA) 
energiczny protest w obronie nie
winnie skazanych ostatnio na śmierć 
siedmiu Murzynów, 

go oręża i samolotów. Obarczamy 
za to · odpowiedzialnośdą tych Arne · 
rykanów· którzy pod płaszczyikiem 
cywilizacji i demokraĆji pomagają 
imperialistom francuskim w prowa
d·zeniu wojny kolonialnej pr:z;eciw na 
szemu krajowi. 
Orędzie kończy się przesłaniem 

na•rodowi ·arnerY'kańskiemu najlep
szych życzeń. 

Polsko - pakistańska 
umowa handlowa 

WARSZAWA (PAP). W wyniku 
rokowań , rrriędzy handlową delega. 
cją Pakistanu a Ministerstwem Han 
dlu Zagranicznego p0dpisana ,została 
w Warszawie 5 lipca br. umowa o 
wymianie towarowej między Polską 
a Pakistanem na okres od 1 lipca 
1950 r. do 30 czerwca 1951 r. 

Umowa przewiduje import do Pol 
ski: pakistańskiej bawełny, juty, ry. 
żu. herbaty i innych artykułów "Jraz 
eksport do Pakistanu polskiego wę
gla, wyrobów metalowych, chemicz. 
nych, tekstylnych,, mineralnych i 
innych. 

I . 
11 Swiatowy Kongres 
Obrol\cclw Pokoju 
odbędzie się w Polsce 

GENEWA, 5.'7. Jak donoszą z Pa• 
ryża, sekretariat St.a.lego Komitetu 
Swiat. Kongresu Obr. Pokoju w zwią 
zku z odmową rządu włosldego udzie 
lenia wiz wjazdowych do Włoch dele 
gatom n S"'iatowego Kongresu o. 
brońców Pokoju, który odbyć się 
miał w październiku br. w Genui, 
postanowił zwrócić się do Polskiego 
Ko.rnitetu Obrońców Pokoju z proś
bą o podjęcie nieodzownych kroków 
w celu zwołania li Swiatowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju w Potsce w. 
dniach 16 do 21 października br, 

·Wymiana handlowa 
Polska-Szwajcaria 

WARSZAWA (PAP). W tych 
dniach odbyły się w Bemie obrady 
polsko-szwajcarskiej komis.ii mie· 
szanej, w których wyniku podpisa

' no protokół, ustalający wzajemną 
wymLanę handlową pomiędzy Pol
ską a Szwajcarią w okresie od 1.7 
1950 r. do 30.6.1951 r. - w ramach 
zawartej w roku ubiegłym 5-letniej 
umowy handlowe.i. 

Na podstawie podpisanego proto-· 
kólu Polska w 1950-51 roku będzie 
importowała 11:e Szwajcarii wyroby 
przemysłu metalowego, hutniczego, 
precyzyjnej mechaniki, artykuły 
chemiczne. surowce dla przemysłu 
włókienniczego 'Oraz inne produkty 
przemysłu szwajcarskiego. Polska 
będzie eksportować do Szwajcarii 
węgiel, wyroby polskiego przemysłu 
chemicznego, tekstylnego, mineral
nego, metalowego, artykuły rolno• 
spożywcze i inne. 

Kobiety-Polki 
do kobiet Korei PołnocneJ 
WAJłSZAWA (PAP). Zarzad Głów 

ny Ligi Kobiet wystooowal · do De
mokratycznego Związku Kobiet Ko
rei Północnej depeszę, w której prze 
syłają w imieniu 1,5 miliona swych 
rzron!kiń i wszystkich kobiet pol
skich gorące pozdrowienia wakzą• 
cym kobietom Korei. 



.• 

Naród koreański P'owsłaie Turnie) szachowy 
w Szczawnie Zdroju 

W XII rnndllle międeynar. tumie. 
ju szachowego, rozegranej w 
SZćzawnle Zdroju, za.końcmno tylko 
6 partii, z przewidzianych 10. Do ro
zegrania odłożono spotkania: Pogacs 
-Foltys T.rojanescu - Tarnowski, 
Koeberl' - Zd!ta i Kottnauer - Si· 
magi n· 

Dokończenie arlykulu Kim Ir Sena te dzisiejszy naród koreański t.o nłe 
naród wcZJorajszy. Nasz naród nie 
jest posłusznym stadem baranów, 
które bez szemrania P')zwala się 
iileżreć głodnym wilkom. 

Zut>ełnie inaczej ukształto\\1ala I Po wycofandu się wojsk radziec- leżnika, aby •tworzyć pretekst d<' 
!lę s:rtu~cja w południowej ezęścl klch <Z: Korei, wojska amerykańskie ingerencji w sprawy wewnętrzne 
naszeJ OJczyzny. prżez dłuższy okres pazostawały w Korei. z drUgie,f strony, pońowniA 

Imperialiści amerykańscy, któr<Ly Korei parudniowej. Irnp~rial!ścl postawili on1 nielegalnie sprawę ko_ 
Kolonizatorzy amerykańscy povrin 

n! zrozumieć. że naród koreański nie 
odda nikomu Swy'ch zdobyczy i woL 
ności i nigdy nie stanie się nieWQl
niklem kolonialnym. 

odstąpili od moskiewskiego porozu- USA po zawarciu ż antyludowym reańską na porządku obrad IV Se6ji 
m?enia tr;zech. minl~trów w spra- . marionetkowym „;ządem" reakcyj~ Zgromadzenia Ogólnego ONZ 1. przy 
wie Korei. świadom1e storoedowali I nym koreańska - amerykai.iskiego U- pomocy posłusznej „maszyny do gł?. 
prace mieszanej komisji radziecko-. kładu "> pomocy wojskowej" i „ko- s.owania" spC>Wodowalł wysłanie d„ 
ameryl~ańskiej. Usiłowali oni prze-• reańsko - amerykańskiego porozu• ·Korei południowej trzeciej korea11-
kształc~ć, a obecnie przekształcają I mienia gospadarczego", przekształci- skiej komisji ONZ". 
połudn1o:vą cz~ś(~ naszej. '>j~y.zny w j li pałudniow~ część naszej ojczyzny ,.Komisja ONZ" usiłuje ocalić 

Naród koreański nie jest osamot· 
niony w 1>we.1 walce pr.zeciwko 7.a
boroom kolonialnym, w swej walce 
o całkowitą niepodległość i wolność 

W partiiach ukończonych: Szabo 
(Węgry) zremisował w 31 ruchach Jl 
Bondare-.vskim, 'I'ajmanow (ZSRR 
wygrał w 34 ruchu z Gawlikowslrun, 
Szapie! (Polska) przegrał w 34 ru· 
chu z Hellerem (ZSRR), a Pytla• 
kowski uzyskał zwycięstwo w 52 ru• 
chu nad Keresem (ZSRR). Auerbach 
zremisował z Barczą w 48 ruchu, a 
spotkanie Arlamowsk;i - Grynfeld 
zakończyło się wynikiem nierozstrą 
gniętym, 

bazę WOJenną dla reahzacJ1 swych w kraj kolomalny, ir;ależn:v. „rząd" lisynmanowski od zagłady i 
agr?s!wnych planów na wschodzie. Korea p')łpdn:iowa, w której rzą- przekszakić Koreę w wieczystą ka
w zrodło surowców i w rynek zby- dzi zdradziecka klika Li Syn Mana, lonię imuerializmu amerykańskiego. 

ojczyzny, . 
Naród nasz nie pozwoli impena

listom amerykańskim ujarzmić i roz 
grabić Korei. tu dla ~onoIX?li~t?w ~Vall S?"e~t. Dla stała się krajem terroru i reakcji, Nie jest przeto rzeczą pr·z~r>adku, 

tee:o tez odmow11i oru przyJęcla słu- chaosu i pr.zemocy. że w ostatnich czasach w zwu:txku .,, 
~ej propozycji .związku Radziec- . Terror i represje stosowane prZ~.ll ·rozpoczęciem „działalności" ~w. trze 
kiego. w sprawi~ Jedi;oczesnef>o ~Y- hsynmanowską bandę zdrajców oJ- ciej „koreańsldei komisji ONZ". li· 
cofarua z .Korei WOJSk radzieckich czyzny korzystających tZ poparcia synmanowska klika na rozkaz J.m
i amerykansk1ch w początk~ch .19~8 imperialistów amerykańskich i ~cJ: perialistów amerykańskich krzyczy 
roku or~ w sp~·a~e umozl1w1e.ma agentury - . „koreańskiej. kom1sj1 0 konieczności wprowadzenia do Ko• 
narodowi k'Jreai;skiemu samodziel- ONZ", wym1erv:ine !li\ me tylko rei południ':lwej tzw. „sił policyjnych 
nego de~y~?;yama o wła~nym losie. przP.clwko elementom lewicowym, ONZ", or~ pod klerown1ctwem Mac 

ImP<;riallsc1 . ~merykanscy _bez- lecz ~ównież przeciwko elementom Arthura przygot>'>wuje się usilnie 
prawme postawih sprawę koreansJ.:ą praWlcowym, jeśli te wykazują nai- do zawarcia sojusi:u z Japonią. 

ZWYCIĘŻY SPRAWIEDU:WOSC 

Jesteśmy głęboko przekonani. że 
nasza &prawiedliwa walka uwi~ń
czona będzie ostatecznym 11.wycię
stwem. Naród koreański 'OSiągnle 
przywrócenie integraln?ścl teryto: 
tialnej, iedności l niepodległości 
swej ojczy,zny i pójdzie pewnym 

Największą niespodziankę roLgry• 
wek sprawił Polak Pytlakmvskli. W 
najciekawszym spotkaniu Wiecz~ 
uzyskał w końcówce pr7leWagę tnech 
pionów i partię IZ leaderem tabeli 
Keresem rozstrzygnął na &Wojfl k<>t 
reyść. 

na oorządku obrad Zgromadzema mniejsze chociażby niezadowolen!e 
Ogólnego ~NZ i 'Yykorzystując P,o- z reakcyjnego reżimu. 
słu.."Zną „w1ększośc" stworzyli tzw. Lisynmanowska klika jawnfo mor
„koreańską kom~sję ONZ", przy któ duje postępov.rych dr.iafaczy kultury, 
rej współdziałaniu przeprowadzono którzy nie chcą zadeklarować po-
10 maja 1943 roku separatystyczne parcia dla marionetkowego „rządu". 
wvbory w Kore1 pałudni'lwej. Przy pomocy broni imperialistów 

MĘŻNA WALKA 
NARODU KOREAl'l'SKIEGO 

Patriotyczne partie polityczne i 
Dr~flnizacje Społeczne, cały naród ko
reańRki. rozwinęły mężną walkę 
pi:izeciwko separatystycznym wybo
rom w Korei południowej, walkę 
przeciwko utworzeniu marionetko-

amerykańskich i terroru, przy po
mocy więzień i gwałtów klika Li 
Syn Mana usiłuje utrzymać swe pa„ 
nowanie w p0łudniowej Korei i go
towa jest masowo mordować lud
ność. 

JEDNOLITY FRONT 
DEMOKRATYCZNY 

wego rządu. Jest rzeczą naturalną, że w tej sy. 
Reakcja południowo - koreań11ka l tuacj>i przed wszystkimi patriotycz

fmperlaliści emerykańscy, stosując nymi partiami politycznymi i orga
«:lłe zbrojną, telT')r i groźby, urzą- nizacjami społecznym! Korei stanę
dzili w Korei połUdniov.lf!j haniebną ło zagadnienie podjęcia konkretnych 
łnscenfa„<tcję wyborów do tzvr. „zgro- kroków. mających na celu przywró
lnadzenia narodowego", następnie cenie integralności terytorialnej i 
7.aś utworzyli reakcyjny. marionet- jedności naszej ojczyzny, 
koWY rząd Li Syn Mana. składają- W końcu czerwca 1949 roku utwC'l
cy się ze zdrajców ':ljczyzny. byłych rzony został Jednolity Demokratycz
agentów imperializmu iaoońskiego ny Fr„nt Patriotyczny Korei, który 
oraz agentury amerykańskiej. zjednoczył 71 partii politycznych i 

Przywód.cy pm;e~zło .'!0 partii po!l- organizacji społecznych rozmaitych 
tycznych. 1 orgamzacJi społecznych, kierunków politycznych. 
'l.ebrali się ponownie w czerw~ 1948 ; Propozycja jednolitego demokra
roku na wspó.lną konferenCJEl. nal tycznego frontu patriotycznego Ko
którel tt;maH separatystyczn~ wybo- rei w .sprawje pokojowego ;i;jedno
ry za m~legalne i postaMWlli prze- czenia ojczyzny nyła krótka, jasna 
]JTowa~zić wybor,Y powszechne naj i słuszna. Zawlerala ona następu. 
południu i. na połnocy Korei. pro- jące POStulaty: natychmiastowe wy
klaino~ać Jedno~tą, demokratyczną cofanie wojsk amerykańskich z Ko
republ1kę koreanską oraz utw'>I'zyć rei południowej, natychmiastowy 
centralny rząd demokratyczny. wyjazd tzw. „koreańskiej komisji 

Wybory paw:nechne deputow~- ONZ", będącej narzędziem imperia
nych do NaJwyzs~ego Zgromadzenia !izmu amerykańskiego i służącej je
Ludowego ~ore1 ~epi;<>wadzone go ingerencji w sprawy wewnętl'zne. 
rt.011tały w. dmu 21 s1erpma ~948 r. Korei, zagwarantowanie legalnej i 
na poludmu i na północy kra.iu. Mi- ni.eskrepowanej działaln0śc1 w~zyst
mo okrutnego tenoru reakcj~ - . w kich ńemokratycznych partii. poll
wybor~ch na południu Korei. wz1e. tyc:tnych i organlzac}l społecznych. 
ło udział. 77.52 _Proc. ":'Ybort;oW'. W prreprowadzenie wyborów powszech 
półnoene.i cz~śc1 Korei, gdzie wy- nY<'h w Korei południowej i północ· 
bory były n1eskrępowane. brało w nej bez ingerencji państw obcych, 
nich udział 99,98 proe. wyborców. pokojowe zjednoozenie Korei połud

niowej i północnej, rozstrzygnięcie 

KOREA NIE CHCE 
NIEPROSZONYCH GOSCI 

krokiem naprzód, drogą pokoju i de- Sytuacja w tabeli po 18 dniads' 
mokracji. przedstawia f!ię następująco: 

Do walki te3 p'Owstaje cały naród 
Jednakże agresywne plany impe- kore.ański.. wszystkie P!itri<?tyczne Keres - 9,5 pkt, Bereza - 9 pkt, 

rialistów amerykańskich nie .zosta- partie polityczne i organmac,Je spo- Szabo - 8,58P~ K~ttnaberhi ~aJ~a ną malizowane. ·Naród koreański łeczne, zespolone wokół rządu KIJ- z:owskl P~ Il P i' Si wergl ac ' on7; 
nie chce widzieć u siebie hieprosZ<'.l- reańskiej Republiki Ludowo - De• rnkwt F' lt e er6 5 .mkta Kn -b pol Po. 

· · k ..... • · "n"""ach mokra tycznej i jednolite"o frontu P , o ys - , P , oe er • 
nych gosc1. -.orzy czywą ""'"" I . · I' kl I "acs i Tarnowsk· po 5 pkt Arła• na wolność i niepodległa§~ naszej Patriotycznego Korei. ktorego e~ 0 i - , 
OJ'czyzny. Widocznie impei-1aliści a- rownicn1 i konsolidującą s1łą jest m~,wski 1. Grynfel~ - po 3 pkt, Ga~ 

k • · ~ie·ą jeSZ""e partia pracy w1Ikowsk1 - 2 pł.t. mP.ry anscy rue rozuuu J ,... ' • 

CO to jest C.l.O.P.? 
Nowy obJaw troski o człowieka ~~rl~~:1~y~1~=:Y. :~:'~! 

Kilka tygodni mlje od uchwalenia gu dyskusji przebijała troska o to, karze, hLgleniści, toiksyke>lodzy, fizjo 
przez Sejm Ustawy o Ochronie Pra- aby prace były prowadzone w za- lodzy, nie będf\ pominięci i psycho
cy, na któl'ej mocy powołany został !ltosowaniu do codziennych potrzeb lodzy, organizator:ty pracy, ekono
do życia Centralny Instytut Ochrony przemysłu i sżły na korzyść robotni- miści iid., aby każde zagadnienie 
Pracy, Ostatnio odbyła się w War- ka. chroniąc go zarówno przed wy- było rozpatrywane wszechstronnie i 
szawie dwudniowa konferencja w padkami przy pracy, ja.~ i od chorób dało możność znalezienia najlepsze• 
siedz]bie CIO Pracy mie&zczącego zawodowych i innych szkodliwości, go rozwiązania żarówno z punktu- wi. 
się w dawnej tzw. Wzorcowni Urzą- mogących występować przy pr.acy. dzenia ochrony pracy człowieka, jak 
dzeń Bezpieczeństwa i Higieny Pra- Podkreślono konieczno ć oparcia i podniesienia wydajności. Podkr~la 
cy na Tarnce nr 1, nalet.ący do Mi- s!ę na doświadczeniach Związku Ra- no przy tym konieczność przekony• 
nistersbwa Pracy 1 Opieki Spolecz- dziecklego, któr;t od Rewolucji Paź- wania administratorów i techników, 
nej. dziernikowej dokonał gicgantyczne~o prowe.<lzących zakłady pracy/ :!e za-

wysiłku, doprowadzając urządzenia mlerzenla Ochrony Pł"acy n e tyll(I) 
Przedmiotem dwudn!ow:ych obrad Za'kł!l.dów prtemY'Słowych "i konstruk nie stoją w sprzecznoAci z najważ· 

bylo omówitmie :tagadniei\ z dziedzi- cJP, imanyn do stanu, z góry jui prze niej~ym dzlś zagad.nienl.em. wyda}• 
ny bezpieczeństwa 1 higieny pracy, widującego uaunięcie wszelkich mo- ności pracy, lecz przeciwnie w znacio; 
które mają być włączone w plan żliwości narażenia pracown1ka na ny sposób <przyczyniają s!i: do jej 
pra<: tego Instytutu na 1950 r., acz- wypadki. Ponieważ Polska odziedzi- wzmożenia. CzłO'\Viek, na którJ-m ta 
ko1wiek 'była mowa i o długofalo- czywszy od ustroju kapitalistycznego wydajność się opiera, musi mieć 
wych pracach, którymi zajmie się stan, w którym tak pomyślana ochro przez Państwo zapewnioną ochronę. 
CIOP w dalszych late.eh, a pl'zede na pracy nie istniała, musimy przejść I właśnie to za~anie zostało powie· 
wszyetkim związanych z wykona- ten sam ro.zwój, więc dlatego ko- rzone przez Rzą,d Centralnemu Instr 
n:em Planu 6-letniego. ;rzystanie z doświadczeó Związku Ra I tutowi Ochrony Pracy, 
Chociaż CIOP jest instybucją na- dzieckiego jest dla nas konieczne. Dr med. K. R.yder 

ukową, to jednak z całego pr~bie- W pracach CIOP będą brali udział 

Manifestacja przeciw agresji amerykańskiej 
LEGALNA REPREZENTACJA 

NARODU 
przez sam naród koreat'lSkl zagad- UJ 
nlenla ustroju państwowego itd. ffore1 · niesienie wydajności i jakości na~zej 

pracy. Zasyłamy braterakie pozdro• 
wienia koreańskim towe.rzyszom i 
towarzyszkom pracy. Jesteśmy prze
konane, że lud koreański zwycl~;v 
w mojej walce o słuszną sprawę". 

Tak więc Najwyższe Zgromadze
nie r,udQwe .iest zwierzchnim orga
nem ustawodawczym, utworzonym 
na podstawie wybGrów pru:eprowa
dzonych na terytorium całego kraju. 
Pierwsza sesja Najwyższe!lo Zgro
madzenia Ludowe'!o oroklamowała 
KotE*lńską Republi!re Ludowo - De
mokl·atyczną, uehwaliła konstytuc;ję 
ł utworzv'ła rząd Koreańskiej Re· 
publiki Ludowo-Demokratycznej. 

Rząd zatw1erdzony na nierws.zej 
l!lesj1 Naiwyższe~o Z~omad:zenia Lu 
dowego Korei jest rz~dem koalicyj
nvm. Reprezentowane są w nim 
główne partie polityczn.e i organi
izacje spolec:r.ne Korei północnej i po
łudniowej. 
Rząd rad7Jiecki na prośbę pierw

!zej sesii Najwyższego Zgromadze
nia Ludowego Korei wycofflł swe 
woislrn z terytorium naszego kraju. 
uznał Koreańsktą Republikę Ludowo
Demokratyczną I nawiązał z nią sto_ 
sunki dplomatyczne. Był0 to nowym 
przejawem stalinowskiej politvki za
granicznej Związku Radzieckiego -
polityki równouprawnienia narodów 
! przyjazni między nimi. Zwiazek 
Radziecki raz jeszcze dał dobitny 
dowód posZJłllowania suwerenności 
i niezależności naJ'lldowej małych 
narodów. 

MARlONETKOWY RZAD 
SPRZEDAWCZYKÓW 

Bohaterski naród Korei po'tudnlo
wej coraz szerzej rozwija op:ólno -
:narodową walkę o llkwidacje ma
ri•:>netkowego ,,rzadu" Li Svn Mana. 
utworzonego wbrew woli narodu 
pr;r;ez imperialistów amervka1'iskich. 

Odmiennymi drogami idą na ra
zie Korea północna i Korea połud. 
niowa. Sytuacja polityczna i ekoM
miczna obu ozęŚCi naszel{o kraju :i: 

każdym dniem coraz dobitniej wy. 
kazu'Je, która z dwóch dróg w1edrl_, 
ojcz:%nę i naród nasz do rozkwitu. 
! DZIENNIK ŁODZKI nr 184 (1806) 

Cały naród koreański gorąco po
parł te propozycje. Jednakze pr„po
zycji tej nie przyjęła klika Li Syn 
Mana, która boi się narodu koreań
skiego, rozumiejąc. że nie może ona 
istnieć bez poparcia amerykańskich 
eił zbrojnych. 

Naród koreański rozwinął walkę 
~ pokojowe zjednoczenie ojczyzny, 
o likwidację marionetkowego „rzą-

W ARS ZA WA (PAP). - Wzma ra. się fala. oburzenia na.jszcrszych 
mas społeilzeństwa p<>lsklegol prze clwko agresji imperialls1tów amery
kańskich na Korei. Na licznych zebraniach masowych i wiecach, 
odh:VWa.Jąoych !ię. w całym Jp-a.ju; masy pracujące C3tro potęphi.ją 
zbrodniarzy łmperlalłstycznych i ich pomocników południcwo-korcai1-
ekkb 1 żądają natychmiastowego wycofania wojsk amerykańskich 
z Korei. Wyraża.il\<! gorącą sympa. Uę dla ludu koTeańskiego, zgroma
dzeni na wlecacll przyn;cl'a~ą wzmóc swą pracę i walkę o trw.iły po
kój na świecie, o spotęgowanie sdł obozu p<>k&ju i postępu, którego 
chorątym Jest Włelkl Stalin. 

du", będącego główną przeszkodą na . . . „ . . „1, 

drodze izjednoczenia naszej ojczyz. Na wiecu w hucie ,.Ba1ldon :zigro j s1musem ~tall.nem na c~el„ , „Pret;z 
ny. Walka ta niepokoi imperialistów madzo~e rz~ze . h,utnLltów wznosiły ze zbrodniczą prowokacJą lmperiah
amerykańskich. Dlatego też z jednej okrzyki: „Niech zyJe bohaterrska ~l~- stów amerykańskich". Przodownik 
strony Podjudzają oni lisynmanoww j sa robotnicza Korei", „Niech zyJe pracy Aleksander Trzepizur powie
ską bandę do prowokowania konflik międzynar.odowy front pokoju i P?· dział m. in.: „Protestujemy przeciw
tów zbrojnych w pobliżu 38 równo- 11t~ z wielkim wodzem Generalls- ko niecnej napaści imperialistów 

amerykańskich na lud korea11s-ki. 
Wzmożemy jeszcze bardziej swe wy
siłki w walce o przedterminowe wy 
konanie planów produk<:yjnych i w 
ten sposób damy wyraz pełnej soli
darności z miłującym pokój 1 wal
czącym o wolność i zjednoczenie lu
dem koreaóskim". 

SITWA TITOWSKO • GRECKA 

„My, robotnice - oświadczyła 
wiertaczka Józefa Wawrzyniak -
bronić będziemy pokoju przez pod-

W jednomyślnie przyjętej uchwale 
hutnicy podkreślają: „N<a zbrodnicze 
krn:iwania imperialistów amerykań
skich odpowiemy wzmożeniem wy• 
dajności pra<:y, umasowieniem współ 
z.awodniciwa i jeszcze ektywniejsz, 
walką o pokój n·a wszystkich odćin• 
kach naszego życia gospodarczego i 
politycznego". 

Prognoza pogody 
WARSZAWA (PAP). Na og6ł 

chmurno ze skłonnością do burt. 
Temperatura maksymalna do 18 sto 
pni na północnym wsch'ód'Zie kraju 
ora,z: do 30 st. na południowym za. 
chodzie. Slabe lub umiarkowane 
wiatry z kierunków północno-wscho 
dnich. 

Przyięcia nowych studentów 
do szkół inżynierskich NOT 

P.cnnosł p_oroz11~en1a 

W 9 szk\Jłach inży.nierskich NOT w 
Gdańsku, w Warazawie, we Wrocła
wiu, w Katowicach, w Białymstoku 
w Radomiu, w Łodzi, w Poznaniu i 
Krakowie rozpoczynają się już prz~' 
jęcia na pierwszy rok studiów szkół 
inżynierskich. · 

Kandydaci do szkół inżynierskich 
muszą się wykazać świadectwem z 
ukońćzenia nauki na poziomie licea! 
nym oraz minimum dwuletnią prak 
tyką w tej specjalności, którą zamie 
rzają studiować. 

Kandydaci winni składać podania 
9 przyjęcie do szkół inżynierskich 

wraz z odpowiednimi załącznikami 
do dyreikcj! mkładów, w których 
pracują. Między 1 a 15 sierpnia za
kłady prześlą podania kandydatów 
do komisji wydziałowych odpawled· 
nich szkół inżynierskich. 

W końcu sierpnia kandydaci któ
rzy złożyli podania w.inni zgłosić siQ 
osobiście w sekretariatach szkół ce
lem wypełnienia . kwestionariu.Uy 1 
sprawdzenia czy znajdują sl~ na li· 
stach ?opusz<:zonych do egzaminów. 
Po Ul.Szczeniu minimalnej opłaty 
egmmlnacyjnej między 4 a 10 wne
śnfa kandydaci b1dą składać e.iiza.
nuny ustne i piśm1enne, 



' -

Rende.z-.-v jarmarku • ous 
Spotkanie "Dziennika'' z czytelnikami w Łęczycy 

l''oto A. Gt•igo:ntew 

i ,.Dzłennłk" do DM przyjecha.l! 

W kronllk·acli mtam Łęczy~y u-
111ot-0wano kilka ruijaztdów, z któ_ 
irymi związane były riawsze klęs>ki 
miasta. Dzisiejsi k:ronllcar~ zano_ 
<t-0wali ;pod daitą 4 Ii<pca 1950 r, co 
następude: 

udział wziął również przewodniczą
cy PRN Chylak, który na wstępie 
mówił o znaczeniu prasy i zachęcał 
zebranych do jej czytania . . 

Miewkańcy m1asta, tegnają'e od
jeżdżający zespół, próSili: o rychły 
Ponowny przyjazd i o utrzymywanie 
stałego kontakbu, obiecując ze swej 
strony kontakt ten pogłębiać przez 
p~ysyłanie informacji o życiu Łę· 
czycy, 

Z notatnika reportera 
Jarmark w Łęczycy od'bywa się 

raz w miesiącu. Spotykają się na nim 
chłopi ze wszystkich gmin, toteż w 
dniu tym miasto się zaludnia. Mimo, 
że jarmarki kurczą się coraz bar
dziej i spółdzielczość WYPiera coraz 
energiczniej dziki handel - jarmar 
ki są jeszcze atrakcją, Zi której naj
większe korzyści czerpią gprytni han 
dlarze. $ciągają oni z sąsiednich 
miasteczek a nawet z Łodzi i ro2lkła 

„w dniu tym do md!M'tA '!lllla>ie

go zjechała ekipa redaktorów 
,.Dziennika Łódzkiego", Najazd 
ten nie byt związany z tadnyml 
przykrymi nastfllll'Stwami, Redakto 
rzy obhlpfili co prawda rynek z 
czereiśni L. marchwi, ale z.a:pła_ 

cili rz:.a to żywą gotówką, a poza 
tym obdar.owall mieszkańców mia 
sta i 'POWiatu żywym słow-ern, im
prezami a:rtystycznymt, muzyką 1 
gazetami. Krótki pobyt zespołu re 
dakcyjnego „Dziennika Łódzkie_ 

go" nawiązał kontakt czytelników 
z gazetą 1 nici serdec=ej ;przyjat_ 
ni. Od tej \POTY wszystkie ltlopoty 
miasta i jego mieszkańców znała
zły swoje -Odbicie na s11paltach te
go pisma'•, 

Tyle kronikarz, 1 mT opow;te_ 
my, jak to bylo1 

!<'oto .A... •rigoniew 
Mleszkaóoy Łęmy07 ~esq .aa „rendez-vous", 

Niespodzianka 
tylko nerwowe 6trzy2enie u~/ 
świadczyło o del'\katnośct ich uczuć. 

Deszcz przestał padać. Słońce wy
toczyło się zza chmur, miasto powe-

Jarmark był w pełni. Rynki Łę- se1ało. Za pierwszym autem wjecha 
czycy roo:brzmiewały ja1marcznym ły następne. W jednym teatr kukieł· 
gwarem, nawoływaniami, kłótniami, kowy „Arlekin" z Łodzi, w drugim 
por:y'kiwaniem ~rów, kwikiem śwh'l. ze&pół redakcyjny „Dziennika Łódz-

W 'kakofonię dźwięków wdarl się kiego"- Po kilkunastu minutach 
r.agle potężny głoo megafonu i ńa wszyscy w mieście wiedzielt o tym, 
rynek wjechało auto, udekorowane że o godzinie 12 w se.li kina „Wol
emblematami ,,Dzie.ni\ika Łódzkie- ność" odbędzie 11ię ;przedstawienie 
go". Powstało małe zamieszanie. dia dzieci, o 15 spotkanie czytelni
Winę ponoszą konie, ktore wyraziły ków z r~d~~orami „Dziennika". 
chęć pogalopowania bez w°'zględu na Aut~ z głosniln7m przy~wało 470 
przeszkody i obciążenie wozu. Szyb chwilę. Do okienek wyciągały mę 
ko jednak przyzwyczaiły się do mu- ręce po gazety, 

zyki, a nawet do„,głosu speaama i , Poznajemy się nawzaJem 

C ZYT AJ CI El by~:~o ~;eij~~~~~~rz';'~i~i~n: 
zadaniach i roli prasy, o powiązaniu 
gazety z czytelni.kami i o pomocy ... „9z·1ennik to' d zk1· ~# czytelników, .~ó~ przez swoje ~i

,# • '""' sty przyczymaJą się do usuwania 

dają swoje kramy na rynku, wabiąc 
chłopów kolorowymi materiałami, 
butami i innymi artykułami codzien 
nej !Potrzeby. Nie można powiedzieć, 
by ni.e mieli powodzenia. 

Co prawda narzekają trochę na 
S[!Jółdzielczość - najgroźniejszą „kem 
kurencję", ale gdy przyjrzymy 9ię 
spółdzielczości bliżej, to okaże si.ę, 
że w Łęczycy nie jest ta konkuren· 
cja wcale groźna, bo: 

- sklepy spółdzielcze zamykają 
swe podwoje na przerwę dbiadową, 
czyli. właśnie w tym cz.asie, kiedy 
chłopi .sprzedali to, co mieli sprze· 
dać, i robią za1kupy. Na otwarcie 
sklepów nie czekają, bo każdemu 
spieszy się do domu. Wobec tego ku 
pują kretony - u handlarek (180 zł 
drożej na metrze ni± w sklepach 
Centrali Tekstylnej), ubrania używa 
ne - u handlarzy, buty też, bo w Ł~ 
czycy nie ma nawet sklepu spółdziel 
czego z obuwiem, -

Sklepy 9Półdzie1cze w ~czycy nl.e 
potrafiły wykorzystać okazji, jaką 
bezsprzecznie jest jarmark. A chlo
Pi wykorzy&:tywani· są przez handla
rzy (używana marynarka z ubiegłe
gło stulecia - 5.000 zł u handlarza). 

Nie wykorzystał również okazji. 
„Dom Książ.ki.", który ...:.. na.szym 
zdaniem - powinien był zadnstalo
wać na rynku swój kiosk. Nie po
myAlał o tym, a na dodatek złego 
- na czas obiadu sklep swój zam
knął. 

Jartnarlt jest atrakctą dla chło
pów. Powinien jednak być nią w do
da tnim tego słowa :maczeniu. Chłop 
poWinien móc zaopatrzyć się na ryn
ku we wszyst'ko, co mu potrzebne, 
ale nie u handlarzy, którzy drą skó
rę. a w sklepach i straganach spół· 
dzielczych, których zadaniem je;,t za 
opatrywać ludzi we wszystkie arty
kuły dolbrej jakości. i .po niskich ce
nach, 

Zo-Ta 

. 
brakóW w funkcjonowaniu aparatów 
instytucji społecznych. W spotkaniu 

Foto A, Grlg<oirtl.9\'lfJ 
Prleezytajm(Y', oo teł tam o na.s piszą.„ 

• •• 
Włe§ć o przybyciu do ŁęC'lJYCY -

w ramach propagandowej imprezy • 
„Dziennika Łódzkiego" - teatrzyku 
lalek „Arlekin" z Łodzi - zelektry
zowała -0ałą dziatwę łęczycką. 

Trzeba przyznać, że „Arletdn", 
który chętnie przystał na wzięcie u
działu w naszym „wypadzie" do Łę· 
czycy - zdał pod każllym względem 
egZ&min na piątkę. Wykiizał on 
przede wszystkim nie tylko punktu· 
alność, lecz i nadzwyczajną spraw„ 
ność w błyskawicznym montowaniu 
dekoracyj w niełatwych warunkach 
łęczyckiego kina „Wolność"· Niewąt 
pliwie pomocnym mu było banho 
bogate doświadczenie, jakiego nabył 
w wielu już tego rodzaju wyjazdach 
na prowincję. 

Dziatwa łęmycka, która WYPełnUa 
po brzegi salę kinową, z zapartym 
oddechem il z roziskrzonymi oczyma 
śled~ła przebieg akcji i dzieje boba 
terów barwnej „Wesołej maskal'llrl 
dy". 

W pamłęcł dzieci łęczyckich, spra
gnionych tego rodzaju przedstawień, 
„Arlekin" zapisał niezatarte wraże
nie. Dyrekcji i zespołowi ,,Arlekina'' 
w ich i naszym imieniu składamy 

serdeczne słowa pod.ziekowania, 

erzy Darski 
rys. Z. NO'Wiokil 

Ntemniejszym p&wodzeniem, z ... 
równo wśród dorosłych przedstawi. 
clel,i mi.~jsoowego społeczeństw&, jak 
również mlodzileży i dEeei lęC'ZYct-

. kich - cieszył się WYstęp aktora 
łódzldej „Osy" Jerzego Darskiego. 

„Pana kawalarza, pana kawal-. 
rza" - wołała raz po raz widownia 
w odpowiedzi na padające ze sceny 

· pyta.nie, kogo chciała by jeszcze u• 
słyszeć z wykonawców programu. 
Istotnie występy Darskiego, wywo. 
łuJące wybuchy śmiechu, stały się 
pra.wdll'Jiwym „gwoździem" arłystyoa 

I nej części Imprezy. Okłaskli łęczy. 
can, które inkasował P. Darskil., sta.i 

., nvw!ł:r dla niego zasłużoną nagrodę, 

(Z·D.) 

Wielkie .zallnteresowanie jakie Cz•• zna•z te oper••? „UPROWADZENIE z SERAJU„ 
WZJbudziła wśród naszych czytelni- ' 7 -opera komiczna w 3 aktach W, A. 
ków gościna Państwowej Opery Sląs K ~ wo N Mozarta, tekst C· F, Lentzniera, o. 
kiej skłania nas do opublikowania R o T K I p Rz E D I K pracowany przez Stephanie młod• 
n~jszego krótkiego przeglądu in- . 

1 
szego, Jest to chro~ologicm:ie pierw 

formacyjnego o repertuattJe opero- sza naprawdę oryg.inalna opera ko< 
wym <w :następnym arty'kule - i po repertuarze Opery Sląski·eJ mJilczna niemiecka, napisana na po-
baletoiwym), jaki usłyszymy li zoba- lecenie cesarza Józefa II d. wysta~ 

czna, lecz płocha M:mł, koehanka hość, pnedsl.ębłorCZIOŚć ~ optymdam Indli4. Wszystko to czysto · !m~- na ona cykl lllieśmiertelnych ~„ 
czymy w wyloonaniu tego zespołu. . . · 

1 
. . na w Wiiedniu w r. 1782, Rozpaczy„ 

„HALKA" - opera w 4 aktach Rudolfa, i pełna żyma Musetta - ludu, i jest postacią w ldlteraiturze o cyjne, do kolorytu muzycznego wią- towskicll oper no!:zących piętno ·e 
Stanisława Moniuszki, Słowa Wlo- kochalnka malarza Marcelego· Ich znaczeniu rewolucyjnym. W operze cZlilli.e, ale daje ujście pomysłowości go geniuszu jak • muzyczn g ~ • 
dZJimi.erza Wolskiego. Napisana w r. kłopoty d radoooi, zabawy, uniesie- nie p0$i.ada tych cech daleko&i~- d fantazji, zajmuje wtlęc i słuchacza, maturga. 0 e 0 a• 
1847 najpierw w 2 aktach, rozszerza nia miłosne :t nieporozumienrl:a skła- nych, które mezadhlgo zapN>wadz1ć budząc w nim złudzenia wędrówki 
na następnie do 4 aktów dla premie dają się na szereg barwnych scen i miały licznych Almavtl.vów pod nóż duchem po kTajach nieznanych. 
ry warszawslciej, która odbyła się 1 obrazów, kończących się tragiczną gilotyny, Jest tylko tllllChem, d2Jięki Treścią „Lakme" jest miłość cór
stycmia 1858 roku· Treści, jako po- śmiercią MUni, umieraijącej na su- którego konceptom i ruchlilrwośei. Al- kli bramińskiiego kapłana Ndlakanta 
wszechnie znanej, nie omawJ.arrty. choty. maviva poślubda piękną Rozynę, - Lakme d-0 europejczyka Geralda, 

„CYGANERIA" - opera w 4 ob- Muzyka Pucciniego ma swój styl Bartelo zostaje wysłcycłurlęty na o.filcera stacjonującej w Indiach ar-
irazach Giacomo Pucciniego, te!~st specjalny, kapryśny, lekkń., nie po· dudka, otrzymuje jednak . e\rnl'iwa- mili angielsldej· Ojciec Lakme niena 
podług „Scen z życia cyganeri:i" zbawiony urzekają{!ej melodyjności lent w po!'>taei d<ll'<>wanego mu po- widzi jednak europejczyka jako H:n 
Henryka Murger. Prapremiera w r. i :iinteresującej harmonii. sagu Rozyny. dus, nienawidzi Geralda jako ka-
1896. „CYRULIK SEWILSKI" - opera „LAKME" - opera w 3 aktach plan za sprofanowanie gaju święte-

Na poddaszach Paryża roiło się kom1cma w 2 aktach G, Rossime- Leo Deslibes•a, tekst F. G'oudiliet'a go, jako ojciec - za uwiedrenie 
i:awsze od braci a'l"tystycznej, będą- go, od bLisko półtora wieku (pre- i A. Griille'a, Premiera w Paryżu w córki. Godza wtięc na życie miena
cej na dorobku sławy. Ze w~lędu m:i!era w 1816 roku) należy do 1S'83 roku. wddwnego Anglika, którego jednak 
na charakteryzujący ją życiowy nie- trwałych arcyd~cl, budzących ra- Istnri.eje pewien rodzaj opery, oonu ratuje wierna Lalrme. Ratuje go po 
ład, nazwal!lo ją „cyganerią". Ale dość i wesele swym humorem, lek-· tej na tematyce egzotycznej· W epo- dwakrać, nawet wtedy, kiedy prze
cyganeria drwi sobie z porządności kości.ą i muzycznym w·dZJięk:iem. ce rokoka tnodrte były Chiny, pod klonuje się o jego ni'ewiernoścJ. Iii fal
mieszczuchów, z kh małych, pospo- Treść oparta na znanej komedilli koniec 18 w.ieku - Turcja (!), w epo szu. Sama jednak zawodu miłosnego 
li.tych cnót i filisterstwa. Pracuje z Beaumarchais'go pod tym samym ce romantyzmu - Bliski Wschód. przeżyć l1:'lJiie jest w stanie i um!era 
wiarą w swój talent, który kiedyś tytułem· Opowiada nam o zalotach Lecz w póg<>nd za efekfuwną deko.ra wypijając truci>znę. ' 
pozwoli 1tn się wybić. z humo.rem bogatego hrabiego Almavivy, stara- cyjinośoią h~nt poszukiwań się Melodyjna muzyka, o subtelnej 
znosi nędzę i głód, szukując pokrze- jącego się o pozyskanie ręki mło- rozszerza. Meyerbeer pisze „A!.ry- harmonizacji, pomysłowo zainstru
pieni:a w przyja:Źini dusz bratnich 1 d21iutkiej, ślicznej Rozyny, której za- kankę", Bi.zet - „Poławiaczy pereł", mentowana, popi1rowa partia sopra
uczuciach przyjaciółek, młodych, zdrośnle strzeże opiekun jej, stary Puccini - „Madame Butterfly" i nowa, w której odnosiły sukcesy naj 
b iednych dziewcząt, niemniej sprag doktor Bał·tolo, pragnący zachować „Turandot". Nawet w operetce po- znalrnmlitsze śpiewac:z.lci, basowa par 
nionych życia i użycia. wychowankę dla siebie maz z jej siadamy „Mikada", „Gejszę" itd. aż tJLa Nilaka.nta, w któręj śpiewem i 

w operze Pucciniego zawieramy posa@lem. do Lehara „Kraliny uśmiećhu". Nie grą porywał niezapomniany Szala-
znajomość z czwórką takich przyja- W zabiegach tych l)(}tn.ocny jest wolno nam zapominać d o ,,Pari'i" J;1Jln, utrwaliły i po dziś utrzymały 
ciół· Są t.o: Rudolf - poeta, Schau- hrabiemu cyrulik Figaro, wesoły, naszego Moniuszki. ,,Lakme" w repertuane wszystkich 
nard - muzyk, Marceli - malarz i dowcipny, pomysłowy wszędobylski. Opera Destibes'a ,,odk,rywa" nam teatrów operowych śWiata, jako po
Coll:in - filoZo!, a obok nkh wdzię- Figaro uosabira an<teligericję, cJ,zll.el• w sposót> operow1 tajemniczy świat eycję Woi(\ż niewzruszon'ł. 

Tematem ~ą zawilte przygody 
dwóch kochających się P!l'l": Bel• 
monta ii Konstancji oraz ich służe!J. 
nej pacy, które popadłszy w tyrań• 
ską moc baszy Selilrna, przez trzy 
akty daremn~e próbują wydostać się 
z niewoli. Selim wi.ężący Konstan
cję i jej towarzyszkę w swoim se• 
raju", czyli .z turecka-pałacu 

1dy• 
bie brutal11!ie na jej cnotę. Uclecz• 
kowicze po ostateC2ln'ie udaremnio
nej próbie wydostania się na wol• 
ność, już bliscy są śmierci lecz że 
kolidowałoby to z k.omiczn~ założe 
nilami utworu, tyran daje &ię w koń• 
cu wzruszyć dowodami silnliejs-zej 
nad śmierć staiłości kochanków i da 
rowuje im· wolność. 

Lecz cały ten szantaż nie jest w 
operze najważniejszy. Wartość jej i 
urok S\tanow.i przepiękna mozartow
ska muzyka, nastręczająca pola dla 
~~emonstr~wania wyższej klasy 
spnewu, ktory w tej operze nder1>
zerwalnde wiąże się z iście kC1ronko
wą kunsztownością faktury orltie
strowej. 

St. Woyna-GWtlaździńsld, 
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Od war!iztatu na scenę Lifl'I ~o ~.keil -
szkole ro otniczydl talentów 1P!?o~~0~~~~!!°!L~~i~:,.n~~!~ ~,!~~ 

cronych Zakładach Szklai·sldch. nik ruchu posiadał trochę i.nicjaty· 

tycznym., prŻy śv.rietlicy zakładów. Mam trudności mieszkaniowe: żona wy, mógłby jeden wóz punktualnie 

Tu poczuł się w swoim żywiole. Stop moja mieszka u swoich 1rodi!'Jiców w wysłać do PiotJ:kowa z tym, że wóz 

niowo gra coraz bardziej trudne ro· Pabianicach, a ja raz w tygodniu w piotrkowski opóźniony mógłby punk 

le. sobotę przyjeżdżam do domu· tualnie wyjechać do Tomaszowa czy 

. W poniedziałek wyjeżdżam tram- innego miasta. 
W międzyczasie_ poW'Ma? w ~w1e· wajem o godz. 5 z Pabianic do Ło- ZW!racam się z prośbą do Redakej~ 

tlicy teatr kukielk~y. B~akowało d~ i o godz. 6.10 jestem na dworcu o interwencję, 1 

akur,at kogoś do roh „baja . ~zcze- I autobusowym. I\. M· 

pan ją przyjął. - Mówili, że Jestem A t b odch d2!i. d Pl trk Od RedakcJ! Listy w sprawie nie 
trochę za stary ~o kuk!-ełek, ale ja- 6 40 u.~ ~ts ? . 7050 ~ . ow~ runktualnośct •PKS napływajace od 
!koś p-0szło - zwierzył się. Poszłt.> na- · i 3e„ na mJ.eJscu · . rvnlew ·ik. d „ ;, 

t ba d d b B · be · przedsiebiorstwo w którym pracu- naszych <:zyteln · ow są osc uczn:e. 

wde r .~ ol9r49ze. o25Wllemt·•os cnie 3·e zna'1duJ'e się iuż koło dworca au- Reakcja PKS ·na te sprawy jest jak 
o wrzesma r. - e ru zcze- ' · d · dn 
pan Chęciński: pracuje jako alttor tobu_sowego na .5 minut pr~ed rozpo otychczas za a· • . 

zawodowy w teatrze lalek „Pinokio". cżęciem pracy Jestem w biurze. *~ 

Dyrektor .,Pinokia" - Janicowa za- Mój list do Redakcji został spowo 
interesowala się zes-połem robotnlcze dawany następującym wypadkiem: 

go teatru kukiełkowego i „porwała" W dn:iu 3 lipca br· byłem na dwo:r 
dwie najzdo}niejsze siły. cu autobusowym i jak ll\vykle ocze-
Drugą z nich jem Mirka Pietrzyk lmwaiłem przyjścia autobusu. 

córika murarza warszaW9kiego, któ- ll/finęła godzina odejścia a autobus 
ra do pa,ździernika 1949 r. pracowa- jeszcze Il!ie przybył, Od kierownika 
ła ja'ko uczennice. w tkalni PZPB ruchu dowiedziałem się, źe autobus 
nr 8. Skończyła w styczniu 16 lat. wyjedzie z 15-mirnutowym opóZn:ie
Dyrektor Jankowa ma wiele uznania nilem· Na moją prośbę wydania mi 
dla wysiłków obojga. - Są bąrdzo zaświadczenia w ZWJiązku z dyscypli 
zdoini - mówi - i chcą pracować, ną pracy usłyszałem odpowiedź, źe 

a to najważniejsze. Mimo, że są w PKS n:ie jest upowaźniJOny do wy

„Pinokio", grają również w swoim dawm~ia podobnych zaświadczeń. 

Studenci WSGW też aekojq 
Z zainteres.owa~m przeczytalem 

w „D'JJ!enniku Łódzkrlm" list absol
wenta Uniwersytetu Łód.zk:iego do
tyczący niewydawania dyplomów. 

Podobnie przedstaw1..a się- sprawa 
z dyplomami ukoi1czema studiów na 
WSGW. Do tej pory absolwenci, 
wśród których jestem i ja, otrzymali 
tylko zaśwladczenia ukońC",.enia u
czelni. Qyplomy mieliśmy dostać 

ni~o później· 

Foto „Dz. z...„ 
Za kulisami trwa wytętona praca ,,poruszaezy" lalek· 

t·obotniczym teatrze kukiełkowym, Tymczasem na dworcu stały dwa 

W CZYM SĘK 
autobusy, które miały późniejsze oJ 
jazdy (zdaje się o godz. 7.30, a dru-

Kilkaltrotnie :interpelowaliśmy wła 
<lze uc1,elniane WSGW, nigdy jed· 
nak nie dostaliśmy konkretnej odPo 
wd.ed7Ji. 

Na orzwfach tabliczk6: $wietlica 
przy PZPB nr 8. Zza nich dobiega 
dźwięczna piosenka: 

„Jestem ci ja szewc dratewka 
Ze mną bracie, nie iPrzelewka 
Szydło dratwa, szydło dratwa 
Szewska praca nie jest łatwa ... " 

Twarze dzieci pełne napięcia. Opo 
'Nieść „O straszliwym sm01ku, pięk
nej królewnie i d?Jie1nym szewczy
ku" - Marii Kownackiej, wzruszyła 
do głębi młodocianych widzów. 

I 

POŁTORA ROKU TEMU„. 
Jedną z najlepiej postawionych 

świetlic przy zakładach łódzkich jest 
chyba świetlica przy PZPB nr 8. 
Otóż właśnie tam, mniej wiięcej pół
tora roku temu, postanowiono pow(> 
łać do życia teatrzyk kukiełkowy, 
p ierwszy w Łodzi, robotniczy teatr 
lalki. 

Trudno już dzisiaj dociec, kto pier 
wszy rzucił projekt. Po prostu wszy 
ecy czuli, że czegoś w świetlicy bra
kuje, że istniejące seikc. nie zaspa
kajają ich ambicji twórczych. Na 
warsztat poszła ·baśń Marii Kowna-

ckiej „O,powieść o stre.szl:wym sino· 
ku, pięknej króiewnie i dzielnym 
szewczyku". , 

TEATR I JEGO LUDZIE 
Zespół teatru liczy 11 osób i re· 

krubu.je się w-yłącznie z robotnic i ro. 
botników za•k.ładów. Nikt by nie IiO· 
znał w zgranym zespole 1!kaczy i tka 
czek. rktórzy przychodząc prosto od 
warsztatu - grają z wdziękiem kró 
iewnę czy zawadiackiego szewczyka. 
Zespół krył jednak prawdziwe nie· 
spodzianki. Posłuchajmy. Szczepan 
Chęciński urodził się w pow. wie
luńskim. Ojciec jego był górnikiem 
w kopalni rudy żelaznej. 
Różnie płynęła młodość Szczepka. 

ale częściej chmurnie niż górnie. 
Skończył 7 klas szkoły powszec!mej 
i musiał zacząć pracować. A w gło· 
wie raiło się o teatrze. Marzenia mło 
dego Szczepana sprawdziły się szyb 
c1ej niż mógł przypuszczać. Wiclmo 
przedwojennych lat i okupacji minę
ło. Gdy w 1946 r. został zatrudniony 
w mag6Zynie jako robotnik, zgłosił 
sęi zaraz do ,pracy w kółku drama-

Teatrzyk kukiełkowy przy Fz.PB 
nr 8 już półtora roku gra „Opowieść 
o dzielnym szewczyku". Poza sobą 
ma kiTh:adziesiiąt przedstawień w róz 
nych świetlioo<:h robotniczych, na 
koloniach itd. Każdy powie - czas 
zmienić repertuar. W tym właśnie 
sęk. Zespół miał opracowaną nową 

~ę. ale cóż, kiedy kiepsko było 
z funduszami na lalki i dekoracje. 
Związek Zaw. Włókniarzy winien bar 
dziej zainteresować się tym amator 
skim teatrzyikiem i stworzyć mu mo
żliwości rozwoju. Udowodnił prze
cież, źe dotychczasowe wkłady nie 
[loszły na marne, Zawodowe teatry 
lalek powil;lńY również wziąć go w 
cpiekę, zapreszać na swe narady ar
tystyczne, ' udostępniać swe przed&ta 
wienia. Chodzi bowiem o to, by stał 
się szkołą robotniczych talentów, ta
kich jak Szczepan Chęcinskf 1 Mir
ka Pietrzykówna. 

Zbierajmy kwiat lipowy 

Ostrowsiki Bronisła.w - Łódł. -
Kodeks zobowiązań art. 306 i następ 
ne regulują kwestię odpowiedzia1no· 
ści sprzedawcy za wady ukryte sprze 
dawanego przedmiotu. 
JeźeH koń rzeczywiście padł na 

skutek wady serca, którą posiadał w 
chwili sprzedaży, a z listu pana wy
nika, że tak było, ojciec Pana nie ma 
Obowiązku płacenia należności. Po
nieważ nie można dojść do porozu
mienia polubownie, należy sprawę 
oddać do sądu. 

Ojciec ,powinien udać się do Spo
łecznej Pomocy Prawnej, tiaro przy
dzielą mu jako małorolnemu gospo
darzowi adwokata, który wniesie i 
przeprowadzi sprawę. 

Obecnie sprawa ta staje się jesz~ze 
piJ.niejszą w związku z przeniiesie-
n~em WSGW do Olsztyna. 
Prosiłbym w imieniu własnym i 

s;ooregu koleżanek li kolegów, aby 
sprawę tę w1•uszyć na łamach „Dzi. 
Łódzkiego"· Może Refemt WSGW 
zająłby się sprawą dyplomów ener• 
giczn:ej, t.ak ' żeby przed przeniesie
niem WSGW do Olsztyna absolwen 
oi mogłi je otrzymać. 
' (Nazwjsko i adres znane Redak~ 
cji). 

Instytucie wylałnlal\ 
Budynek, pmy ui. Wojslc.a Polskiego 8 

przeznaczony jest d<> ro?A>lórki. Nlebez. 
pleczeństwo dla przechooniów wynikło 
stąd , że okolicznl mi0021kańcy znlsa:c2yll 
zabez.pieczen!e. 

• • • 1 

Tramwaje Linii „l'i" OO. dnie 26 czerw. 
ca w godz. Od 5.40 do 8.20 i od 12.32-. 
17.12 kursują co 10 minut. 

••• 
Uregulowanie ścle.tców ne ut strychu 

skiej nastą.pi w roku bie2ą.cym, 
Zieleniec przy ul. Andrzeja Struga, m1fł 

dzy uil. Str2'ę1i:pw Kantowsik!ieh a 2eU
gowskleyo bę,<i:zie można urządzić po lll"e:, 

Przyjęcia. do Akademii Medycznej 
centra:Ia Zie\arst{.11 zw.raca uwag11 ~bie

r~czy :ziół, te Jipa je&t w pelnl kw.I.tnie. 

n:la 1 należy niezwłoemte puystqrpić do 

zbioru kw.latu, aby uzyakać m<Yi:llwie jak: 

na)wi.ęks.ze ~~ości tego surowca. za 1 kg 

dobrze zebranego i dobrze wysuszonego 
kwiatiu lipy zbieracz ot!·zymuje 300 zł. 

Niezależnie od udzielenia Panu po
rady odpis listu przekazujemy do 
Woj. Kom. PZPR we Wrocławiu oraz 
do Miejskiego Komitetu w Le-gnicy, 
gdzie sprawą ojca Pana, jako chłopa 
małorolnego na pewno zai'llteresują 

się odpowiednie czynnitlti i n.ie dopu· 
szczą do grożącego sekwestru. 

Grl1d1deoki Fl·a.n.cilw.e'k. - Pisze 
Pan, źe PKS zapomina, że „n;e nos 
dla tabakiery, a tabakiera dla no
sa". Sądzimy, że odpis listu Pana, 
który przesłaliśmy do PKS v.rpłynie 
na poprawienie stylu pracy tej in
stytucji. 

gulowan1u całego terenu. · 

* ** W najbl1żseym czasie Wl!ltall'lle zn.les.!ony 

poz. 1), upraWU'llające do p.-zyjęcla na 
pierwszy rok studiów - w o;ryglna·le, 

d) dokument, &twlerctzający stosunek 
d-0 służby wojsk-01Wej, 

z:;rzystanek przy ul. An<!rzeja Struga róg 
Wólczań.."kiej. Mtll>C!emia Medyczna w Łodzi tp-Odaje 

do wladomości, że podania na I kwrs wy. 
dtialów: lekarsklego, stomatologicznegu 
1 farmaceutycznego przyjmowane są w 
Dziekam.ateioh przy ul. Naruww,icza 65, 
p odtój 12, 13 i 14, godz. 10-13, w termi
nie Cld 1 do 20 ltp<!a br. Kandy.Jad win. 
ni za•1ączyć do poda11 następujące doku
menty: 

a) własnoręcznie napisa·ny tyclorys, 

e) świadectwo moral!lloocd, wystaw!().. 
ne przez Prezyd·lum Powiatowej ('Miej
skiej) Rady Narodowej miejsca ziamiesz
kania kiandydata (z wyjątkiem k.wndyda. 
tów, którzy otrzymali świadectwo doj
rzałości w roku 1950), 

W~szony surowiec należy dosta:i'Ezać 

do p.u.n.któw llku.ll'U ziół przy Powl!a•to

wyeh Zw1ą7.lklacll Gminnych Spółdz!el. 

n1 1 Gm.hnnych Sipółd'D!emlaeh „Saanapo_ 

mocy Chłopskiej". 

St. S. - Łótl:i. - Odipis listu 
przesłali..5my do RN w Łodzl 

Pogoda w Łodzi 
W dnd~ 5 bm. zanotowane: temp. ' l'laj. 
w~ 22,8 et. ; temp ns;jui\ższa. 10,6 lń. ;: 
średnni:i za d-0be 17 .2 ·st średłlli„ wJJgot. 
oość poWietrza 63 proc. Wiatry północno
'wschodnde. średnia .siła wiatru 9,3 m/S&k. 
średn.i<!! opa.d.y w godzinacih południo
wych. Suma opadów od początku miesi~ 
ca 4 mm. Temp. Illlim.msJna przy pawlien
chni zń llltli 9 .9 .&t, 

b) kartę ewid,encyjną ka.tJJd'y;data na 
plru·v,,oszy rok studiów, 

c) św!ade<:two oojrzalości 1ub zaświad
czenie b. l])aństwowej komisji weryfika
cyjn-0..1kwailii.flkacyjnej, powołanej rozpo_ 
rzadzeniem mlmstra oświaJty z dnia 25 
maja 1945 ;r. (Dz. Urz. M.Jin. Ośw. nr 1, 

f) kw~t z ul.sz~n.ia opłat manl.pu.la_ 
Cyjnyich, Wszeild.oh inrormacji o 21bmrze !. d<>sta

Wie kwiatu lipy i tnnych surowców z:l~-
1.amldeh udz.lelają !)kspozytu:ry Centrali 

Zielarskiej (w ŁodZi - Jerzego 10(12). 

A. P. Konstantynów. - Czekamy 
na wyjaśnienia szpitala przy ul. 
Sterlinga 1/3. 

g) kwit z uiszczenia opłat egmm.tn.a_ 
cyjnych, lub podanie o rwollnien.!e od 
oipł.at, 

h) S fotogra.fdl&. 

Nituezycielka., - Łótli. - Prosimy 
o przyjście do Redakcji - Dział li· 
stów, II piętro. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

I!/ 

I ulic 
Prze~ład H. Gruszczyńskie) - Dubowe) (8) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Ruszyła naprzód, dając do zrozumienia, że ma do

syć tej rozmowy. Ale gdy nie siedziała w swej nie
dorzecznej oranżerii, otoczona tą dziwną, zimną i jak
by nieżywą roślinnością, nie wzbudzała tyle strachu. 
Przypominała żółwia pozbawionego skorupy i Mi
chał natychmiast zdecydował, że wykorzysta tę spcr 
sobność i zabierze się do niej. Ruszył razem z nią. 

- Chcę pani coś p-0wiedzieć - odpowiedział na 
jej zimno zdziwione .spojrzehie. - Dlaczegobyśmy 

nie mieli skorzystać z tej sposobności? 
- Spieszę na kolację - rzekła niechętnie. 

- Chciałem z panią pomówić o Robercie. 

Zatrzymała się w połowie kroku, właśnie pod je
dną z tych nielicznych lamp, ja~ie oszczędnie oświe
tlały drogę prowadzącą przez park ku szosie. I tu Mi
chał, nie dając jej okazji do wypowiedzenia jednego 
słowa, zaczął móvrić: Czyby naprawdę nie można 
było pogrzebać tych starych głupstw i swarów? Dla
czego właściwie Robert ma się tłuc gdzieś na obczy
źnie, skoro w domu jest praca, za którą mu.si się pła
cić obcym ludziom? Nie ma powodu, dlaczegoby nie 
mógł wrócić, jeśli mu się samemu tylko będzie chcia
ło. Oni dwaj, Michał i Robert, nie czuli przecież do 
siebie żadnej nienawiści. Dlaczegoby nie mieli p_ra
cować jeden obok drugiego? · 
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Milczała wpijając spojrzenie gdzieś w ciemność 

pod d:rnewami. Park stał cichy. Wzdychająca, roz
sz.eptana i ~achnąca czerwcowa noc przechadzała się 
po nim. Skądś z głębi nocy dobiegł tutaj śmiech po
dobny do okrzyku. 

- Twój ojciec się uparł - rzekła Anna Gromu
sowa szorstko, jak gdyby walczyła z jakimś wzrusze
niem, które ściskało jej gardło. 

- Ojciec się uparł i pani także się uparła - od
powiedział Michał. - Czas już skwitować takie głup
stwa. Dlaczego my, ja i :flobert, mamy dopłacać do 
tego, co wy oboje u.piekl.!§cie kiedyś między sobą? 

Milczący park, wzdychająca, rozszeptana czerwco
wa noc. Stali tu obok siebie jak kochankowie, ale 
gdzieś za plecami Michała, za wałem ciemności i 
drzew, leżała fabryka, majątek, za który zadławiliby 
jedno drugie. 

Chodzi ci przede wszystkim o siebie-rzekła Anna 
Gromusowa. 
Michał roześmiał się. Teraz mógł dać do zrorumie

nia, że gra w otwarte karty i że nic nie ukrywa. 
- To przecież jasne - zawołał. - Nie będę się 

wysilał dla kogo innego, sam odchodząc z niczym. 
Ale to jest dla pani mnie.i ważne. Na tym interesie 
zyskamy oboje jednakowo. Pani. będzie tu miała Ro
brta, a ja będę mógł pozostać n1e napotykając stale 
na pani wstręty. Proszę mu tylko napisać, a jestem 
przekonany, że my dwaj zgodzimy się lepiej, niż to 
potrafiła p1.mi z moim ojcem. 
Wahała się jeszcze chwilę między radością a py

chą„ Robert u niej! Pawi krzyk miłości macierzyń· 
skiej rozlegał się wśród nocy w sercu i zagłuszał każ
dą inną myśl. A jednak oparła się. Pragnęła pewnego 
dnią położyć mu u nóg majątek Gromusów: - to zro
biła dla ciebie matka, to masz ża lata jej i swego u
pokorzenia.. A teraz miała przyjąć jego powrót jako 
dar z r_<\k Mich~ła. I znowu: Robert u l1iej! ,Nie P.O la· 

tach, już teraz, za tydzień, za czternaście dni! Jakże 
mogła odmówić? Skrzeczący śmiech w głębi, gdzie 
wszystko jest jasne: Przecież to jest pułapka, którą 
Michał sam na siebie zastawił. Robert u nfej! Tyle 
lat była sama, nfo chciała dłużej. Nie tracić ani dnia, 
ani godziny. W każdej chwili może umrzeć stary 
Grom us. 

- To wszystko pięknie - rzekła w końcu - ale 
ja nie chcę mówić o tym z twoim ojcem. 

Michał machnął ręką z pewnością siebie i niedba· 
łością, ktora go samego natychmiast trochę ziryto
wała. 

- Ojca ja biorę na siebie. Pani niecłi tylko napi
sze do Roberta. 

Więcej już nie było potrzeba, aby Anna Gromu
sowa pozbyła się wszelkich skrupułów i niezdecydo
wania. Napiszę, mój kochany, napiszę. Zaczynasz się 
jakoś zbyt pewnie czuć w siodle. 

- ·zastanowię się jeszcze nad tym - rzekła i od
wróciła się do odejścia. - Nie musisz mnie odprowa
dzać, najchętniej chodzę sama. 
Michał patrzył chwilę za nią, gdy się oddalała, 

sztywno wyprostowana, podobna do suchego pnia. 
Po kilku krokaeh ciemność zamknęłą się za nią, jak 
drzwi domu, który na nią czekał. 

ROZDZIAŁ IV 

Trupem padnę, gdy ten łobuz wróci - oświad
czył Ferdynand Gromus1 gdy mu Michał oznajmił 
o powrocie Roberta jako o rzeczy zdecydowanej. 

- Mógłbyś sobie wybrać mądrzejszy powód do 
śmierci, skoro już będziesz chciał umrzeć - odpo
wiedział Michał ze śmiechem, - Ale koniec końców 
wolałbym, byś umarł przez Roberta, niż przeze mnie. 

{D. c. n.J 



Kolarze $lartują we Włocławku 
Tórowey azykują się do wyja.zdu 

do Włot:ławk&. W natlc.hodzącą nie
d:delę odbt:(lą się ta;in indywi.duaipe 
kolarskie mi&irzO&twa Połsiki. · 

Pięć grzybów w barszczu 
Nie wqkorzgstono n1ożliwości propaqandowqch 

Mamy za sobą cztery imprezy mię
dzynarodowe odbyte ostatnio w War
&zawie i ostatnią serię w turze wio
sennych ro~rywek piłkarskich o mi
strzostwo Ligi. 

W Warszawie 2 lipca riiieliśmy aż 
li bardzo poważnych imprez sporto
wyeh. · 

Wyliczamy je: 
1) lekkoe.tletyczny mecz Polska -

Czechosłowacja w k<>nk•urel'l<:ji mę-
skiej, · 

2) lekkoatletyczny mecz Poiska -
Czechosłowacja w. konkuren<:ji ko
blecej, 

3) mecz Polska - Rumunia w siat-
kówce mę.gkiej, 

4) mecz Polska - Rumunia w siat
kówce kobiecej, 

5) mecz piłkarski o mistrzostwo Li-
11 rozegrany między Kolejarzem (W) 
e. Gwardią. (Kraków). 

Zaipyt\tjemy, dla~zego Warszawa 
ip<:>siada monopol na organizowanie 
flpotkeń międzypaństwowych? Na
szym zdaniem, !Prawo do organizcwa 
nia powaznych Jmiprez sportowycb 

dla głuchoniemych, w zamian za I Nie trzeba chyba Ukrywa./!, że pły 
mecz o charakterze międzynarodo- nie teraz żal z glębi serca, iż zmar-
wyrn. ~ nowano tak wepaniałą okazję, ażeby 
zresztą nie chodzi tu 0 Łód~. pokaza6 młodzie±y we Włocławku. 
Walczyliśmy i walczyć nadal bę- Płocku, Białymstoku, Torun!uk cz~ 

dziemy 0 p,rawa prowincji gzeszowie zawody w piłce siat oweJ 
· w d<ib.ryrn wydaniu. • 

plik<TWl!lna i nie wymaga nadzwyaaj 
n ości. 

Apelujemy więc do czynhik6w mia 
rodajnych, by w przyszłości zechcia 
ły dok<mywać poważnych korekt 
przy ustalaniu miejsca imprez mię~ 
dzynarodowych. Rozumiemy do'"'konale, że trudno Wiemy, jak entuzja,stycznie witano 

jest mówić o wyznaczanie zawodów kolarzy przejeźdżających przez po• Tegorocmy llezon nie jest j~szcze 
międzypańshvowych w plice nożnej szczególne miasta i miasteczka od- skończony. Mamy mieć przecież ca
czy w l€'k:kiej atletyiee tam, gdzie ległe od Warszawy_ Pamiętamy jak ły sz~reg poważnych zawodów spor>
brak je~ odpowiedniego stadionu z serdecznie gcszczono kolarzy startu- towych tak w lekkoatletyce, jak w 
trybunami., ale przecież nie ulega jących w wyścigu Warszawa - Pra- pilce nożnej, Q może nawet w bok
zdaj-e się najmniejszej wątpliwości, ga. czy też w :poprzednich latach w sie i grach sportow)tch, nle wyklu• 
że we wszystkich Wojewódzkich mia Wyścigu Dookoła Polski. Nie trzelba cżając przy tym tenisa i kolarstwa. 
stach i1Stnieją boiska do gier sporto- więc kwestionować braku wyczucia Zobaczymy', czy słowa nasze •dotrą 
wych, są korty tenisowe, są tory ko- SP-Ort-Owego, czy też breku dostatecz do !!Umienia tych, którzy cza-sami tek 
larskie, na który~h (wewnątrz) moi: nej Hości organizatorów. Nie trzeba sz.umnie wypowiadają się jako wiei 
na z powodzeniem organizować spot tutaj przesadzać •. bo przy taikim me- , cy !Protektorzy sportu prowlncjonal
kania międzypaństwowe w piłce siat czu jak §potkanie Pol.'ika - Rumu- nego i umasowienia sportu w Polsce. 
kowej. nia organizaeja nie jeśt Zbyt skom- . J. Nieciookl 

ZA RCZ MOTOCYKLE 
posiadać powinna również ;prowin- ŁKS Włókniarz na niedzielę 9 bm. 
cja, która tak żywo interesuje '1ię przyiru-towuJc w Lodzi szereg lntere 
spożrtem. • ~ 1 suJących tmprez sportowych. 

- Stryków - Ł6dź. Wszyscy uwcd 
nicy PoWłnnl prtejeeha~ wszystkie 
trzy trasy, otrzymU,iąo kollejno odpe 
wlednie meldunk( dostarcza.ue na 
meole pny Al. Unii. 

gG$!ZCZ) i ŁKS „Włókniarz". Z2.zrut• 
czamy, źe :za.wodnicy II Ligi nie ma 
Ją prawa startować ani na „Jawach" 
ani na ,,Excelsdc.raoh". Motocykliści 
ż Bydgos:tczy startować będą na 
„Rudgach", a łodZtan1e na ,,NSU". 
Skład LKS przedsb~ia się nutępu
jąco: Ml.rosła.w, Wia.tr"wsld, Wieloo, 
Ja.aowskl. 

adne tlumeczen1a nie prze<kona..ią Od godz, 6 do 9 na s-tadwnie przy 
nas w danym wy.padku, bo wyjście AJ. UnH znajdować się będzie tym 
było proste. Wystarczyłoby Warsza- ra.idu pla.kletowego, w ra.idziie tym 
wie, gdy>by odb'Ył Się tam mecz Pol- wezu:ut udział zawódniay z całej Pol 
aka - Czechosłowacja w konkuren
cji męskiej oraz spotkanie piłkarskie ski. Zal>ro&ltenia wysłane zostały do 
Kolejarz (W) - Gwardia (Kr.). Po- 60 klubów. 

O godz. 16 na boll!iku przy pl. 9 
Ma.Ja odbędą •lę WYśolgl na tone 
7.utlOIW)'m z udzla.łeitn za,wodnik6w 
„Gwarclti" (Rzeszów), „Gw11.rdH" (Byd 

:to$tałe tawody trzeba było koniecz Ptmadto odbędzie się 'na trzech Gd 

~1~ak0~~z~1;1z~~~!i ~!t~\~~s~~~ :~~!!!e tr:o~~/:!~~:~~łx:;~ Wyniki zawod6w lekkoatletycznych w Piotrkowie 
Polska _ Rumunia w konkurencji 1) Łódź ..... Paibin.n!ce - Konstanty- Z udziałem zawodnlk6w l zawodniczek 1600 m: 1) Sieciechowski (Zw. Tom.) 
męskiej WTLnaczyć w Olsztynie. nów - Łódź, 2) Łódź - Rzirów - „Zwl11Zkowca" t „Wlńlmlarza" z Toma. - 4,27,4, 2) Koollt (Zw. Tom.) - 4.82,3. 
Mecz drużyn żeń&kich z powodze- Andrespol - Ł6dź, 3) Łódź - Zgierz st.owa Mai. oraz zawodników „Zwil\Z- Najlepszy w)'nlk uzyskał Michalak w 
niem mógł odbyć się, powiedzmy w Dwa •ne"'ze f1"N1Ui!111!11 kowca" (Piotrków) odbyły się w Piotr- llłegu na 200 m czas 23,4 sek„ co Jest n(I_ 
Kaliszu, czy też we Włocławku, a Hll ~ 5Uilf~ kowle zawody lekkoatletyczne 0 puchar wym rt>kordem Tomaszow11.. Ten sam za_ 
lekkoatletki Polski i Czechosłowacji W nadcho-""~"" niedzielę ~b""'ą przechod.lll ŁOZLA. wodnik startuJąc.y we wszystkich konku. 
mogłyby z powodzeniem startować ~.... "" W plęclolloJu drutynowym I mleJece renclach (pięciobój) uzyskał 2.193 pkt., 
w Krakowie, Lublinie, Toruniu, czy sit dw~_.__~legle mecze piłłca.rskie 0 ZBJął „związkowiec" (Tmn3 s3 6w) oslua. drugi teroroczny wynik w okręgu. 
W Łod-'. m ... trz-0,,.~wo L!gi, W Warsmwle „Ko ''le 11174 pu-·~"w prted ,,Włókniarzem" w ..... ~ ... . LJ. 1 j " _, • ..,..., „„JboJu dru~ynowym .e ..... kim star. 
Jesteśmy pttekonani, te efekt p:ro e a.rz spoitka "''ę z drutyną ŁKS (Toma~6w) - 6.198 pll:t. I „zwlązkow- t1n1raty :ir11wodnłc:':kl „Związkowca" t 

pagandowy byłb}" znacznie więks.ey, Włókniarz, a w Potminiu mlejjro&wy cem" (Plotrkó'"'.) - ~.112: punktów. ,;WMknlal'za'' ('l'omas:t4w). oto wyntldi 
e i goście zagraniczni mo.glibY' zw.ie- ~~i~~!_art'i W8ilczyć będzl.e Z „Cra- 100 m: 1) Wodzyńska (Zw. 'rom.) 
dzić itme miaS!l:a Polski Dlacz~go za liodzlanłe w z~ rclku w War- wtNnui 14,B, 2J Gwao.~ra (Zw. Tom,) - 14,9. 
pomnlano o T,orunlu, Białymsfu~~ sza.wie wygrali 2:1, a M wlatlllllym w dal: 1) snłkow•Jd (ZW. P1otrk6'ł) .... wzwyż: 1) Syk (Wł. Tom.J - 1,:u„ 2) 
Jeleniej Górze, Płocku, :Sydgoi:z~y · bmsku PI'Zegrali w !denty -ym sto- - 11,tw, i) . Czerwlt\skl (Zw. P1otrk6w) zerek (Zw. Tom.) - 1,18. 
~ie kteruj~y się tu ani zlooliwo-- sunku. ' C2ID - 11100. Oszczep: 1) Wodzyńska (Zw. 'ł'om.) 

kią, !i•nt chęcią ~yrygow.ania, ale._ Po mecmoh tych mogił mJś6 po- oszczep! 1) Kott (Zw. Tom.) - ł0,80 %0,81, !) :ao:apędowskll (Zw. Tom.) 
prag~emy całlk.iem obj-ektyWnie '\Va.ine ztnla,ny \V układzl.e dotychtim• 21 Kollyłeckt (Zw. Tom.) - 40,10. •'20,41 m. 
:ZWTÓCIĆ uwagę na ten tak \bardzo ;ra .0 ej tab 11\:a l' j ZOO tu 1) Mlchal.ak (Wł. '1'0111.) - IBS,ł, W punktacJl, drutyn.oweJ !eiiskteJ zwy_ 
iący „szczegół". w .ha&Zym życiu spor ~e l{fOWe • 2) sumowskt (Zw. P1otrlt6w) - U,2. clęiyły •e1tkoattetkl „zwtązkoW1:a" ('to-
towym. Ten w~aśnie „szczegół" Ofl aine otwarcie Dysk: l) Koti (ZW. Tom.) - 14,61, %) ml!.lz6W) - 11,l pkt., przed „Wł6lmla. 
krzywdzi sport prowJ.ncjonalny. prze oboz PZB Liil (Zw. Tom.) ... St,i9, rżem" - ?3 pll'.t. i'l'. 
cleż wiele atrakcji gporioWych mo-
że od'byw.ać się poza rogatkami na~ W MieJ~ltlm Ośrodku Kultury Fi-
gzej STOLICY. zycznej we :,.W.rooław.i.u, mieszczącym Iorp~do znów prz~aruwa Może ktoś powie, ~e przecież Lód~ się na Stad:kon1e Olimpijskim, nastą 
w tytn cza.sie miała. mistrzostwa głu piło oJliicjalne otwarcie ob<ozu junli.o-
choniemych, że były miStrzo.stwa Pol rów PZB. N1 oboz:i.e przebywa -już MOSKWA. Nowej porażki dozna! Spotkanie odbyło się na. stadionie 
ski kobiet w szczypiorniaku. Nie 90 zawdników ze wszystkich okrę- zeszłO'roe'2:b.y Zdobywca pucharu Dyna.n10 w Moskwie. 
cl~cen;.Y ~~zei_nawiać w im~ehiU orga ~ów Polskii. Ęier~wniki~m obozu 

1 

ZSRR _ Torpedo Moskwa. przegry- :Po zwycięstwie nad Torpedo; Lo-
n1zacJ1 łoozkich, ale chętnie na pew Jest kpt. GvonoW,skl.i, a głownym tre ' k<lmotiv ma 21 pkt„ zdobytych w 17 
no Łódź od.stąpiktby innemu okręgo 111e.rem Sztam. Pomagać mu będą m. wa.Jąc w meczu piłh:a.rsldm o mi- grach l zajmuje lV miejsce w tabeli 
wi, nie wyklucz.ając · Waxszawy, za• in. Mizerskti, . KM-zniak, .Zalewsk:, \strzostwo Zwlą.zku· Radziecldcgo z mistnowsk\ej. W m1strzostwach pro 
wody w s.xczypitlrruak1:11 czy imprezę Kusiak, śmiech. \ m09kiewską drużyną Lokomotiv 2:3. wa.illit nadal Dynamo Tl>illsi. 

I tym razem spotkają się raz je
suże dwaj rywale Bek (Łódź) -
KuP-Oza.k (Kraków). Ositatnio Bek wY 
kazywał znaozni.e lepszą formę, zdo
bywając m!strzostwo Pulski Związ
ków Za·WO<lowyeh ł zwycię>i;ając w 
Szczecinie. Sądzimy, ze i tym ra.zem 
przybędzie łodllianino•vl jesWJJe jed
na koszulka. mistrzowska. 

We Włocrawku startować będą rów 
nici młodzi zawodnicy, którzy WY
lu1:rują oora12: leps11:ą formę. Tegorocz 
ne mistrzostwa Pols1kl na. t-orze za
powiadają się więc int.cres.ująco. 
Bezpośredndo z Wfocławka wszy• 

scy nilema.l zawodn~cy udadzą się do 
Lodzi celem wl.lięcia udziału w po
n!edzialko<Wym wyśeigu amerykań
skim. Zawody pnniedziałkowe zgro• 
m:tdzą na starcie w Helenówie 10 
par reprezentidących Warszawę, 

Czyś m ocny(a) 
w rachunkach ? 

Zadaaile nr 47: 
- Chłopcy! Musimy szylbko wy• 

pełnić t.en zbiornik. Ile pomp mamy 
do dyspozycji? 

- 5 dużych i 16 małych. 
Majster dckonał obliczeń: 
- Dobrze. Puszczamy w ruch 5 

pomp dużych i 12 małych i po 8 godz. 
i 40 minuta-eh zbiornik będzie peł· 
ny. 

- Już się robi, panie majstrze. 
Okazało się, że nie jest flak dobrze 

jaik pl'zypus-zczano, bo po 1 g-odz. 
41) min. 3 du±e pompy zepsuły s ·. ę. 
Natychmiast włączono 4 poinpy ma
łe, które dotychczaJS nie były czynne. 

W jakim czasie napełniono zblor
n!k, jeśli wiemy, że 5 dużych pomp 
ma taką samą wydajność, jak 8 ma
łych? 

• ** Odpowiedzi pros'.my kierować do 
Red;ąkcji „Dziennika Łódzkiego", 
Piotrkowska 96, zaznaczając na ko
percie „Dla Działu Zadań". 
Rozwiązanie zad.ania rtr 46: Chło

piec miał 375 zia.rn grochu. 
Za tra.fne rozwiązanie nagrody 

otr:;;ymują: 
1. Jadwiga Snbda (Pabianice, ul. 

Wolnościowa 2), J. Lowell ,,Kolebka 
na głębinie". 

2. Stanisła.w Lachowicz (Łódź, ul 
Sienkiewicza 64, m. 28) ,,Lutnla Pu• 
s:ikin.a". 

3. Sbnisła.w Góra. (Łódź, ul. Skrzy
dlata 34, m. 97), H. Bobińska „Lip· 
nl.aey". 

. . · Dr KORECKI '\~horob71 SPRZEDAM ra:d!o w-yso- SPRZEDAM okazyjnie pia POTRZEBNA polń.ocnlóa ZAMIENIĘ 5 pokojowe ZGUBIONO ka0rlę reje-p raCO'Wnicy pOEIZUkiWRUJ•• toł'ł:Yia, kiszek, Wll!~roby. kie~ k1asy . metalowych nino 1.dywa.n .. per. ill. N'a- dom.owa.' CMańska 1S, mieszkanie na Wybrze2:u, ~y0aw~:'lll·,nkąAlf,.aja. ne(z4w91.i27sk5~ ~ • NarntoWicza 35 Te foo lampach, !n~O.r:macje Na- tUtoWJ.CUI 90-{i, g-Odt. m......,. _8"". -~------ n.a dwU J;>o!t'CJdmve W ł..o. "- a ~ ,, 
----·---------·------• nr 20(L99. ' rutowic7.a 18, pniocownla od 11>-16, Mf!.'i'URZYS'l'Ę meiturzy_ dz!. Wiadomość Dziennik ZGilBlONO pa[ców.kę i 

Kontystkę i pracownika biurowego zatrud• Dr nAi..IC:KA :;.peojallsta! jl.l>b1',eraka teie.!011 110-!ll. siiitŻEDAM samOchótl O- stkę zatn1dnl:rt'ly, Dziennik Ł>Ó<:!żlti pod „Zamiana". Iegityma·cję pracowni.czą 
nimy· zgłoszenia osobiste w godz 8 3o-ie.3o akórne, weneryMM 5-'t. (ł_oSOBOWY, 6-cyUnctro- sobowy Ford v 8 ul. F'·o- Łód>J~>. sub ,.M.atur.zyiSta". zA~HENIĘ ' owa pol\ole ~~fi~nf'"'i!~si~~~a1~~~~ 
Polgos" 22 L'lipca 7 · · (k 228) Slenk.!ewict.a. 53. (lt 123) WY' samochód „Ad'er", fa łudnli,owa 48a.. POMOCNICAdom'OWll po ~~~~~i~!~~tywipę:ze •• Jfi~z= na. LimanoW1<;kiego 211. " ' Dr-MARKlEWICZ choro- nio do srneda.n.!a .. Zerom. OKAZY.JNIE lllPt·zedarn 1>- t.rzellrta. Slerakowsklelió ne". 

K;J·erka-masz:v. nistłta, kalkula.tor, śluaarze, by żołądka, jelit, wątroby sk!ego 2 • portJerm'.6 17-l8 tzechow~ ~ia·c;Jalnlę, Wiado nr 89, m. 1, przyst. Jtl. ~-~·~------ ZGUBIONO port!eol z le-
Piotdmw.ska 145 telefon MASZYNA (!o pisanta , mość, K11llll&k.iego SZ-G, u„i:iów. MAł,żENts'l'WO beroziet- gityrnacjli zw Za.w., par• elektryk &1lnikowy samoehudowy, spawacz, nr 216_ll6. ' (k 60) wallz·lcowa, nowa tainio. godz. 16-18, .,..F.,..A_R_M--AC_E_UT...,..._lt,..,.A_zm~a-j_d_"1_e ne studettei poszukuje po tyjną, leg. służbową, me. 

tokarz, 'Pomoc łacbowa, potrzebni zaraz. Zgła- Dr KOWALS'IU, t1pecjs- Wólczańska 95--0. (k 22'J) l'IAlśrfNO lcrzyfowe prll. za.raz zatrudnienie w aP- koju subloka•:m-.skiiego. O- tr'y>ką ślubu na nazwisko 
&:i:.ać si~ Zakłady Monła.ZóWe Piotrkowska 216. !tsta skórno_ w.e.n~cyllz- SPRZEDAM radio T~e- wJe nowe, piękny sto.lik tece ma Rembielińaklego, ferty do Dziennika Łódz. K1ei.ne:rt Włodzimierz. Zna 
- ny.eh 4-7, Piotrkowska fu.nken isupe- Al. 1 Ma.ja lnknwtowa.ny, st6t krze· ul. C's<Iańska 90, kiego pod ,.Janusz". lazcę pr-0sz{l o zwrot do. 
Ekonomistę na stanowisko Ki~townika Pła- nr 175. nr 13, m. 13, godz. 11>-18 . .!Ili., !cuchnie. ~e. rzeczy 'POTnżEB'NA. pomocnJ.cll _k_um_.e_n_tó_w_. _____ _ 

:nowa41da, 6 rozwOł'lfclelł gall!et, 4 rachm1:.rtn6w, Dr su,1l'l'!IK1 - chOrOl>Y SPRZEDAM . Mmochód 2. ;~eda..on, Si.enkiewicza domowa. Waru.nk.l <iobre. z G u B Y ZGINĘŁA legitymacja 
g maszyntstkd zaangażujemy natychmiast. se.-ca, 11-14, LeiEonów 3. os0bowy Ford.Eitel z . · Skra·JJ1a 35, zw. zaw, XTeTllJPlewtcz 
Zg".oszenia osobiste .... ..,.yJ'muje Biuro Kadr Gro nTNlfiisi'ill:z·~ wszys1ildm1 c.zę;Wllmi Źll- lUERCltDES V 170 !!muzy -,.p-,,o""T"'Rc::Z-::.ill:=B"'N""Y,,,--wo--,!:-n:l-,.,c-a-z :~BI00~~7 legitym~~ę Barbara, Andrzeja Stru-~ ,,,...- _.;.__ __ mienń;Vnrl 2ll:Pa11owy tnO- n.a w b&rdrio dobrym e.ta.. pl'a\v<>.m judy. Zgłosż:enia m- na nazw 0 ga 7. 
P-P.K. „Ruch" Oddział w ŁOdm, ul, Roose- LEKARZ-DENTYSTA Bi'O tor. Tel. 100...85, god%. n1e S\l)rzedam. Tel. 220_31. M Nl 'ń k' ŁÓ<lź Sl Trojan.owaka Da<ń.uta. ----------"~lta nr 17 (k 272) n!sła\Vla Szelkowska, zęby Od 16-18. SPRZEDAM lejbik kara- l!:leWlc~ io~. . en. Sl'tRADZIÓNO legltyn..a_ ZGUBIONO kslążeczk11 
--"'----------------- ~ne 5-

7 
Mool-u.sz.kl il POPULARN'Y sJcł,ad me. kulowy, serwa.ntke orzech POTR1.lIB.N'A pomocnJca c,ię sądową 262, Związków ~irz;;'~~cz;!~Jlll:.pol~~e;~ St. lcs!„goWego, magazyniel'Ó\11<, higienistkę, POSZUKIWANIE l>RAC'V b'1t ponoWIIl.\e otwe!rty s. i ' naczynia elektryczne domowa. Jara.oz.a 19-17, Zawodowy.eh. Na:twl;;ko 1 108 frezerów: tokarzy, tobotnikóW nfewykw!\lif. G.al>ala, Próchnlika 4, !~ V, P \otrlto\irlllka 2e-.3. od 17,3(}-18,30. U.rbońslta Jad·wig~ _sz_~_w_s_.{_ll_._. ____ _ 

-" - ' ' PRZEPISUJĘ na maszy_ KUPI" -ód ~ub "'ellsę, BMW 200 cm !';Ześ". górny WO;;'NY p~h·z~eb·n•• ~-o za_ ZGtt'BIONO ksią:!:eczkę ZuUBlONO książeczkę rtatrudnil"' od za.raz 1.akł..Uy ,...,..,yb. Tk. i iVYr· · Z"I ' Dzle nlk ~, ~•' „ -'·- "2 • •~ 44· "" v o.> 3 .., Ube~n!ec•··'-' ~·;pole " ·1cj -> me. "o.s.zema n stan p1erw'Szorzędny, Tel. sprze'""""· w ..,.,..ca , !da>du fry.Zjerakdego, Na- upe1,piecżaJ.ni Sp<>lec7mej, ..,, ...... u.i "' c= • Metal. W Łodzi, Ul. S-l:irZ• Kan'iowsl~ieh 65/61; Łódz'ki Pod „Ml1$.Zynl$t.. nr H7_43. · sklep tytcmlowy. w.rot 7. nazwlsko Emilia Leśnlew nazwisko Ciołek Genowe-
Zgł0$11enia przyjmuje Wydział P~m!onalny. ka". KANAPA, tof~fł, biell~- SPRZEDAM streptomycy_ POTRZEBNA go!lposle do !Jka, Połtldni-Owa 20. fa. MaryurlńsJta 9· 

Głównych t starszych ksi.ęgowych oraz Ab-
1olwent6w Wytsrej Szkoły EkOnomłcznej i Lł· 
ceów HandlowYch do działów księgowości 
Oddzlalu i Zakładów po~uje Centralny 
Zarląd Przem. Fermentacyjnego Odd:1· Wseh. 
w Łodzi, ul. Napiórkowskiego nr 28. (k 227) 

KUPNO I SPRZEDAZ nl.a.rkę, SIU!f.ę bi'bi:!ote-czną. nę. Zielna 13, m. 29. !\'lllłego go.$<podarstwa z ZGUBIONO książeczkę ZGUBIONO kwitariusz 
--------- :i13"85r_n!d.<><l 51PtzedM1. Tel. ZAUFIARO\V. PnAC:Y dobrymi śWi.a.dectwaml. Ube:z<piecZ&Lnl Społ~ej, °'01d00„5k,lla<iŁk!~,,.o·gnsi~~is.j >•.nrw. l>lORA wmdZNE kl.I.pll.- ~" Daszyńskiego 6, m . li. Maj Małgorzaita, Pogonow ..,.,..a """' -
!l!'ln! nGwet polarna.tle 36j Sl:i'Rzi!bAll-l :projekcyjny POTRZEBNE 2 wy'lnvalL skl<eg-0 65. w.ieś Helenów, gm, Upi. 
Bta;lmll . (k Siemens 8 mn1, 'te.l.€!Onó- flkowane rnasa:yn,lstki i 1 NAUKA I WYCROW. ZGUBIONO d wód tom „nY,,,·==~-""---
SPRZEDAM . B.łulpy b7to- ('lać ~.~~z. 16--1~ gonie<!. Zgłoszenia „Czy. ' o ~ &- ZGUBIONO z~'NJ.adcze 
nowe dO· ogr1dZenia ~i~t- MASZYNAdo dod.!l<Wania telrt1l!:", Łódż, Pl-0trk<>W- MASZYNOPISANIA, .rrte. mości konia wła clicie! nie We>Js.Jtowe l'łKq _: 
kOV..'Sgt>, Lód~, Ob.roncow „Corri,ptoi:r•raph" ·f!leldrycz ska 96, Błuro Perscma.lne. nograMi biurowej Kursy żurek Le<m, =. Je:Mw, Łódt miasto 1 na-zwJsko ~talln.gradu 3, m. 6, na z taśmą k<>ntrolną _ APTEUwosa'Ciitei:Wa: Stowarzys.zenl~ st.e.nogra- ul. Brrze.zlńl!<ka 40• Papier~ki Jerzy, ur. 18.8'. 

• O ł • ' d ·b ml SPRZl.tDAM aamOchód Q- poW!elacz biurowy - un„ nowJce nad PrOO'll paw fów - Maszynistek. ZapJ_ ZGUJ:lIONO Jegit;\rmac.ię 1928 r . g 08Zen1a ro ne ihm sobowy OPe'l.Su<per \101. derwood biurowy dłu~ Kalls.z iposzuik'Uje.ąf.acho~ sy: Kll!M,,Jn.eg<> 50, Pfotr. Po11tt;ChQ1JJ.l[.\ Ł6clziklej, nu =z"'Gc:U~łl7-:I""O°"N""O,-.--l-~-g1"'·.tl-,lńa-C-J-·ę 
::=========::";;':""~;;;";~:;:;';.'"::"'::'.. ny. Wl.00-0mość, P.aWla lR, wa~(!![{ - &l'Yf:o!non'let.r - weJ sir!y na zal!l~two kow„J.:a SS. nazwisko Gara :Jerty . studF.lt!Cką nr 2395/M na 

L"'"'A'Rż"' Dr KUDREWICZ - spe. 15'.odz. 14-16. . wag~ dla niem<>wląt Oka~ dwuml.eslęcmie, 1J16ze być trDZ!ELAM •mgiels1::lego, ZGUBIONO kBlą'i:eczkl: u~ D'fllZWlisko I'air<lej Kazi. „„ "' cjalis!Ja we·nerye:mi.e, ~kÓI' SPRZEDAM: - . sza4ę 8 zyJme sprzedamy, PUi.ldak z rodziną. Wa1·u.nki <IObi·e, Przyimurtę tłuma'CQ!enla . be1lp1eozal:n.i Sp.ołecilneJ mier z. 
----------11.ne 8-9, 3-5, t•iokk<>'W- drzwJ-Ową, tllit>czan htgie- S.ka, Ł<xlź, Pi.:;tflt-Owska mieszkanie. D'Zl<!rMwa -po Lipowa 64-28, cod.zie.nnle NazwliSlm Guz WleMQIWa; ---------· 
DJ' JADW'IGA A..'1'FORO- ska 106. (k43) niczny, toałetkę, stół W.l'- ni· 83. tern n1eWYklUC7&ns.. Po. :;?d 19. Drewnowfika 9. ROŻNE 
WICZ - sk6trte, we.ne- Dr RElCHER specjallsta ścieł.ane krzesła~ Wiado- OPEL sui>er górny o;>raz trnebna. r6wrueż SL~ t~g- ltttRSY kroju , !Izyda mo_ ZGUBIONO . ika~·tę reJe-
ryczne, kobiece 1- 6, u1. weneryczne. skórne, pł<:io m~c 22 Upca „S-1, go. 1,3 sprzooam. Kllil'lskiego_ nlczna. (k 225) ctetowan!a ~R. Gene<rała stracyjną R..1{U Koń:>l!:le , „PARYŻANKA" Artysty. 
Próchnika 8. ('k 6S) we (z~burzenia), Piotr- ~my 14-17· (k 2!10) nr 32 warszta.t •amocho- POSZUKUJĘ pomocnicy Świ-erezevJSlciego (Radwań na natJwisiko Pawlikowski cz.na cerowi;tia naprawia 
Dr pJWf:CKI we'!111ętrznelkoWSka 14, czwarta-si6d- KUPIĘ piaruno w <l<?br;vm ~'Y· , do dlwojiga osób. SwiHde- sik.a) 17. (k 124) Wikt or. PrzySIUcha. . garderobę bez śladu -
(płUCa, ser.ce). P1ot1·kow. ma. <k 58) stanie. Oferty „Pianmo LODO'WKĘ n. a chod111e, ctwa Wymagime. Piotr. LOkALE ZAGIN. ĘLA 7 . ięc . Wl~c-kowskdego 6, rn. 5 
511:a Sil, S-1. Dr DOBROWOLSKI spe. 50•', (k 217) na<plęc ie 220 V 51Przedam. kowska 94, m. 7. suka ra~y sete;mr:i~eszaz~ !tont. I p, 0t22j 
J>r TEMl'SKI specjali.S<ta cjallsta chorób nerwo-1SPRZEDAM duże futro TeJ. 281- 20 ,wewn. a4. I STUDf:NTA, studentk.ę!ODDAM &kleip w dzier-1z wy:;,-tem ostrowłosy, Od-,HANDLOWIEC OS'ZU.ku e 
wen&yczne, skórne . wło lwych 1 sel<sualinych - m~e na Q!Posach I pe- KlJPIĘ planmo w. <lo,brym pra·wa za1.rn<lnlmy. Dzlen żawę centrum P1otrkow- pro•wa<l-zić skład węgla, ~ólinlezk.1 bez P kapitafu 
sów, moczoplc

4
1owe. P!ot

0
r POWROCIŁ, Kopernik

1
a 6 llsę damską. Al. 1 }Vfa·Ja stame dobrej firmf. Tel. nl.k" ł..ód.~.15+ !j~l;! ,4!},e;pę:ty_ eldej lub ~nne ~:"_pozycje . Łódź, ul. Rzgowska 219 Dzien~k Łód2ik.I sub 

~owska nr :!,]. ! 1k2 ). M„ i_~6„QO, ~ Q9) nr ~a. W.!!\!, god:;_, ~_9;-;IJ, !!l'. l~l„S.ł. ~ę • ,• 'fe.I, ;J,.39-lii. za . wr!llagrodzemem. „UCZJClWO.ŚĆ", 
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Dqżurg apteh 
.Dzl.9lejszej nocy ClyturuJą apteki 1 

Groszkowski (Obrońców Stalingradu 
15), Ja.raebow;ski (PablaniC'ka 218) I<m
•l.ńska lJe.rac-u g2) . LU&czewska (Marsz 
Stallll& 50), Krych (Kątna 64> Rytel <KO: 
pernJka 26). Wagner (Piotrkowska 6'1!1 
.A.pt. Spol, nr 63 (Plac Kościelny 8J. ' 

Teatrq 
J>.-l~ST~~WY TEATR NOWY (ul. I>.!. 

s-zynsktego 34) - o godz. 19,15 ,,MA
KAR DUBRAWA". . 

l"A~IS'.l'W. ·r~;ATU nn. ST, JARACZA -
,(ul. Ja.racza 27/2~ - Gościnne IVY• 
stepy Opery Sląskiej - 0 godzin.ie 19 
3 balety : „Cagliostro w Warszawie" 
J. Maklakiewicza, ,Rapsod" P. Per. 
kowskiego, „B1tgatcla" J Stranssa. 

l'A~~T\V . TEA·J'R l'OWSŹECH.Nl: ·
nieczynny. 

'l:EATR LE'ł'NI „OSA" - (ul. Plotrkow• 
ska 94, tel. 272-70) - o godz. 19.30 
„9LUBY l\lURABSKIE•'. 

~EATB KOMEDU MUZYCZNEJ „LUTo 
NIA'' (ul. Pi.Otrkowska 248) - o g<>
dzinle 19.15 „CORKA PANI ANGOT·•. 
Teatr czynny tylko do 9. 7 - Znli~ki 
ważne. 

;pA~STW, TEATR :tYDOWSKI (Ul. Jara.
cza :11 - o godz. !9.30 „RODZINA 
BLA::SX", Zilliż~ ważne. 

1'1na 
ADRIA (Stalina 1) ...., (dla mlodz .) '-

„Siostra lokaja" godz. 16, 18, 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „l\lłodzi 

ma.rynal'Ze" - godz. 17, 19, 21: do
zwolony od lat 7 

BAJKA (Fl'841Ci&ka.ńske. 8Jl) - „Kłopoty 
referenta Trziszki" - godz. 17.30, 20, 
dO'Zw. od lat 14. 

GDYNIA <Daszyńskiego Z> - „Program 
Aktualności Kraj. i Zagran, nr 26 -
godz. 15 16, 17, Ul, 19, 20. 21. 

BEL (dla młodz.ll (ul. Legionów nr 2) -
„:rostrach mórz" - godz. 16, 18, 20. 

W wielu !Pięknych miejscowościach I proponując układanie ich obok sie- mentach oraz uzupełniają swoje wia 
naszego kraju przebywa obecnie mło 

1 

bie. Dzięki temu szylbciej można by- domości ideologiczne. Poza tym ju
dzież robotniczej Łodzi, zgrupowana ło ściągać z nich korę i transpor- nacy uczestniczą w wycieczkach. 
w brygadach SP. które na każdym tować je do miejsca przeznaczenia. Zwiedzenie np. kopalni w Mikulczy
odcinku pracy odznaczają się wy- Wójcik został awansowany do stop- cach pozwoliło zapoznać się chłop
jątkową sumiennością i o'bowiązko- nia starszego junaka oraz nadano com z pracą górnika. 
wością. Nic dziwnego, MłodZi łodzia- mu odznakę za pracę fizyczną. Obok brygady XII chcemy wymie
nie, dzieci robociarzy zdają sdbie w Oprócz Wójcika w byrgadzie XII nić w rzędzie najlepszych brygadę 
pełni -sprawę z tego, że także na nich są i inni przodownicy pracy. Do tych XV. Od tej brygady dostaliśmy nie
ciąży zaszczytny obowiązek budowy należą m. in. Czesław Ciupa, Adam dawno list, w którym junacy opisują 
socjalizmu w Polsce. Winiarski, i Mieczysław Bomberski swe życie obozowe. Mają oni piękne 
Jedną z najlepszych brygad łódz- z Łodzi, Jan Kupis z Brzezin, Ma- wyniki pracy. Oto Stanisław Gorą-

kich jest brygada XII. rian Rak, Władysław Bakalarz i Ed- cy, Marian Sadowski, Kazimierz Bed 
Chłopcy z tej brygady to dzielni ward Płuciennik: z powiatu radom- narek osią~nęli ostatnio 618 proc. 

ludzie, czerpiący siłę w organizacji szczańskiego. Dzięki takim jak oni normy. Za nimi idzie cały szereg na 
ZMP. Plan produkcyjny dla swej brygada XII wykonała swój plan nie zwtsk prrodowników pracy, Junacy 
jednostki postanowfli wykonać na 5 o 5 dni, jak postanowiła, ale o 7 dni tej brygady uprawiają namiętnie 
dni przed terminem. Czy im się uda- przed terminem! sport. Wysunęli się oni w tej dzie
ło? Brygada XII nie tylko pracuje, ale 

1 

dzinie na pierwsze miejsce wśród 
Jakżeż miało się nie udać, kiedy i uczy si ę. W świetlicy chłopcy uczą innych brygad SP. 

do roboty zabrali się z młodzieńczym się śpiewu, recytacji, gry na instru- (Kas) 
zapałem. W dodatku junak, Jerzy 1 

Wójcik, robotnik wpadł na pomysł N o T A T N I K Ł o o z K I 
usprawnienia pracy, przez co przy-
śpiesz~ jej tempo. Zracjonalizował 
on sposób układania ściętych drzew 

Dobrze było na koloniach 
(W.) Do Łodzi wrócilł:a pierwsza 

grupa d2lieoi pracowników Centr. 
Zarz. Prz-em. Odzieżowego, które 
przebywały na koloniach w Hucie 
Dłutowskiej pod Pabianicami. 

Opalone i zaokrąglone twarzyczki 
(dZJieciom przybyło przeciętnie po 2 
kg) świadczą, że pobyt na wsi zro
bił malcom doskonale. Dzieci żałują , 
że kolonie trwały tak krótko i py
tają czy na przysziły rok będą mogły 
także tam pojechać. 

S iedi;nioletni Janek Pieszkow, syn 
robotnika z Bydgoszczy, z rozpro
mienioną twarzyczką opowłada jak 
się bawilt, zachwycony jest lasem, a 
w nrittn jagodami, które codziennie 
zbierał prosto do buz.i. D'lli.ewczęta 
tęsknią za koleżankamt, z którymi 
zaprzyjaźm.iły się w czasie pobytu na 
kolonii. 

* SPOŁECZNA KOMISJA do wal 
ki z analfabetyzmem w Łodzi roze
słała za pośrednictwem ORZZ do 
wszystkich za.kładów pracy wzory 
meldunków o wynikach akcji począt 
kowego nauczania. Meldunki te oraz 
wykazy analfabetów winny być do
ręcrone najpóźniej do dn. 7 bm. do 
Inspektoratu Szkolnego, Piotrkow
ska 37, III p. pok. 11. 

* PROSBA O ZASŁONKI, W ba
rze mlecznym przy ul. Piotrkow
skiej r-Og Więckowskiego stoły usta
w ione są tuż obok okien. Na jedzą
cych spoglądają z uśmiechem prze
chodnie. Czy kierownictwo baru nie 
byłoby skłonne zawiesić na nieszczę 
snym oknie zasłon. 

*PIECZYWO NA WAGĘ. Sklepy 
PSS wprowadziły sprzedaż pieczy
wa na wagę, a nie jak dotychczas 
na S"Ltuki. 

*ZEGAR WIEŻOWY na Pl. Wol-

ności od trzech dni uparcie wska
zuje godzinę 5.05. Najwyższa pora 
aby zegar zaczął wskazywać dokład 
ny czas. 

* WOLNE MIEJSCA NA OBO
ZACH. DOSZ dyispcmuje jeszcze pew 
ną ilością wolnych miejsc na obo
zach letnich (turnus od 7-27 lipca). 
Reflektantki winny zgłosić się na
tychmiast w dyrekcji ul. Piotrkow
ska 125. Uczestniczki otrzymają 
zwrot kosztów przejazdu, całkowite 
zakwaterowanie i wyżywienie. * OPERA SLĄSKA. Dziś o godzi
nie 19 - 3 'balety „Cagliostro w 
War!lz·awie" J. Maklakiewicza z J. 
Kaflińskim i J. Koszałkówną na cze 
le zespołu baletowego. „Rapsod" P. 
Perkowskiego :i. B. Bittnerówną i B. 
Bolewiczem. na czele oooz „Bagate
la" J. Straussa z B. Bittnerówną i T. 
Burke. Jutro opera „Lakme" L. De
libe$'a. 

Sprawa dnia 

Więcei troski o młodzie! 
Od 1 lipca rozpoczęły się prak

tyki wakacyjne łódzkiej młodzieży 
szkól zawodowych i handlowych w 
sklepach i zakłada.eh przemysło
wych. W ci~u miesiąca młodzież 
będzie miała możność zapoznać się 
z zawodem, który sobie obrała. I 
tak przy lada-eh sklepowych sto.ią 
obecnie uczennice i uczniowie szkół 
handlo-wych, w fabrykach zaś spo
tyka się praktykantów ze szkół za
wod<Hvych różnego typu. Na.leży 
młodzież tę otoczyć ja.k na.jdaleJ 
idącą opieką. Nie zawsize ł.a.k jesł 
w praktyce. Weźmy dla przykładu 
taki wypadek: 

W dniu 30 czerwca. br. do Elek· 
trownl Łódzkiej przybyła młodzłeł 
z po-za. terenu Łodzi, przysłana na 
praktyl(ę przez Zjednoczenie Ener
getyczne. Niestety, nie przy'gotowa 
no (mimo, że dyrekcja Elektrowni 
wcześniej była zawiadomiona o 
przybyciu praktykantów) dla mej 
kwater, gdzie mogłaby po męczą
cej podróży odpocząć. Dopiero pi> 
ca.lodni01WYm czekaniu kwatery się 
znalazły. 

Inny przykład: 
W Budowlanym Przemyśle Robót 

Elektrycznych, znajdującym si11 
przy ul. Południowej 28 dopiero 4 
lipca rozpo'Qzął się pierwSTLy dzie6 
praktyki młodzieży z Państw. Szko 
ły Techniczno-Przemysłowej mimo, 
ie młodzież zgloeiła slę do pracy 
1 lipca. Powodem tego było spóź
nione nadejście wyka.z6w rawiera-
jąeych spis praktykant6w nadesła.
ny przez dyrekoję szkoły. Przez 
opieszałość dyrekcji młodzież stra• 
ciła kilka dni cennej praktyki. 

Z tych dwu przykładów wyciąg• 
nąć należy odpowiednie wnioski o
gólne. Jak się to często zdarT.a, tu 
i 6wdzie „nawala" organizacja. 
Ktoś się zdrzenmle w godzinach 
prll-Oy i skutki nie dadą długo se-o 
kać. A młodzież nie morle marno
wać oennego czasu. 

(.J. Kr.) 

MUZA (ul. Pabie.nicks 173) - „Zwycięski 
po„·rót" - godz. 18, 20; dozwolony 
od lat 14. 

POLONU (Piotrkowska 6'lD .- ,,Podróże 
Gulh·era" - godz.. 17, 19, %1; dozw. 
od lat 7. 

Te bezpośrednie szczere wypowie
dzi dzieci są najlepszym świadec
twem dla kolonii i zarazem nagrodą 
dla jej organizatorów. 

Nowe· Złotno I Cyganka skarżą się 
PBZEDWIOSNIE (~omskiego 74/76) -

a~::iaodb~~tpis~agu" - godz. 18· 20 • Czy może być więcej? 
JtO~T~"l_K (K.iliitsltiego 178) - „Poszn. Często sie zda.rm. że w sklepach ta.k 

kiwacze złota" - godz. 18, 20; - prywatnych jak i uspolec:1mri<>nych sprze• 
dozw. od lat 14. 

1 

dawcy proponują, k!Jientowi 11viecej towa· 
BOMA (!tzgowske. 841> - „Logltymac:fa ru, niż żą.chł. 

p&rtyjna" - godz. 18, 20; dozw, od .,, . . t „.a~ dat lat 14 „ on1ev.-az ego roc~Ju spnze sprzy. 
· .ia. rozmaitY'lll. nadużyciom, ze sri:1Jt0dą. dla 

BEICORD (~owska 2) - „Za sicdmlo• kłien~l i Inspektorat Ochrony Ęynku 
m_„ górami" - godz. 18, 20; dcnw. przy RN w Ładzi wydal roz.porną,dzenie 
oa lat 7. mbraruające proponow-arua. klientowi wiek 

!STYLOWY (Kl'.lińskiego 1~ - „Zagn. szej •illoś ci toW81ru, nili; ten żą.da.ł (IJ4J . ze,. 
bt-!one dni'' - godz. 17.30, 20; dO'llw. maest 1 kg - 1 kg i 3 dk O. OboWliąz
od lat 14. klem sprzedllM"cy jest odważenie ilości 

łWIT (Bałucki Rynek 5) - „Dd6 o wpół żą.dalnej prze-z kupującego._ 
do jedenastej" godz. 18, 20; - W vryją.tko~ch wypadk!LC'h, gdy do-
domw od lat 18. kki.dne odważeme wymaga trudnego do-

. . . b1-eramia. sztuk (np. przy owucach) s:prae-
'rl!iCZ;\ .,\P1otrkowska !081> - „Kło_pot!1we dawca mO!i:e zapytać klilenta, ooy ten chce 

alibi - god-z, 15,oO, 18, 20,30, dozw. kupić n[ość znajdujacą, się ns. wad2le , obo 
od lat 14. 'v.ią/l.illny jest jednak podać dokładną, wa. 

'rATRY (Sienkiewicza 40, w ogrodzie) - gę towaru. (w) 
„Decyzja. prof. Mllasa" god:11. 
16,so. 18.30, 2-0.30; dcnw. oo lat 14. Radio 

WISŁA (Das-zyńskiego Jl) „l\lłodzi 
marynarze" - godz. Hi.30, 18.30, 20.30 
dozw. od lat 7. 

WJ..OK:SIARZ (Próchnik.a 16) - „Wyspa 
· Hzczęścla" - godz. 16,30; 18,30; 20,30, 

dO'-"W. od lat 7. 
WOLNOSC (ul. Napiól'kowSldego nil' 16) 

- ,,Okoliczności łagodzące" - godz. 
16, 18.20; dozw. od lat 14. 

J.łCHĘTA (Zgierska. 26) - „Sala.wat 
wódz Baszkirów" - gQd-z. 18, 20; -
dazw. od lat 14, 

DZIECIOM DO LAT I WSTl!il' DO 
KINA WZBBONlONl'.. 

Zebrania i. odczyty 
J>Zlth 

- w 118.li „Ogn:iflika" '(MoniUMkl 4-a) , 
ę godz. 19.30 odczyt tnż. H. Ne.dUlłacie
'Wlkza pt „Obiektyw, ognis<kowa, ekspo
S}'Cj&''. • 

- W szkole (Sk<>rnPkli 6/8). o go1'lz. 19 
w.ilelc!n6<r dysk.U3yjny ii zebranie Szkoły 
l'raoy Społec:mej. 

CZW ARTEK, 6 lipca, 
12.04 Dzilen.ni.tk połud.n. 13,10 Reportaż 

dla wsi. 13.20 Muz. lud. 13,25 Program 
dnia. 13,30 Koncert rozryw. 14.00 „Kro
nika ZSRR". 14,15 Komunikaty, 14,20 -
Koncert solistów. 14.55 Muz. rosyj.>lm. 
!5,30 Aud. d!ia. świetlic d21iecięcych . 15.50 
Muz. 16.00 Dzhro.mik połudn. 16.20 Wier• 
sze Mirosława Ochockiego. 16,30 Repor
taż dźwiękowy z pólkoloilli( 16,45 Aktual• 
nośc.i łódz.ltie. 16,55 C11wila- muz. 17,00 
Muz. dla najmłodszych słuchaczy, 17.35 
„~maiw:iajmy". 17,40 Konc'Elrt muz. 
lud. w wyk. Zespołów regionalnych 18.05 
„OdpowjedzJ1 fali 49". 18,16 „Od naszych 
1Wl"€1Spomdentów". 18,25 Audycja 'l'PPR 
1.S,45 Aud. dla. śwtletl ic mlocluieżow~·ch , 
19.04 „Fi:rcyk w 7..alotach'• - kom·~diis 
Fr. Zabłockiego. 20,00 D7liennik wiec.z. 
20,40 K01Ucert Orkllestry Lódzlt. Rozgł. 
PR. 21.15 Aud. d~ w.;;i 22,00 .. Mańkut" 
- opowieść M. Leskowa. 22.20 „Ten.;s 
sportem dla mas' ' - pog. J. Hehdy. 22.30 
„Zapraszamy do taiica" 22.50 „Co warto 
przeczyta<'" . 22.58 Progr_ [łJ'k. na jutro. 
23,00 osu;n1iie •wioo. 23,10 Progr. na. ju
tro. 23,lo Muz ta.n. 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 

Zaniedbany przystanek I inne braki dz!~l!~;~ jeszcze kilka bolączek ted 

W ubiegłym roku została wybudo jest wybita !;zyba· MZK nile śpieszy 
wana linia tramwajowa do dzielni- z wprawiendem jej, a przed jesienią 
cy typowo robotniiczej jaką jest Cy- warto by to zrobić. 
ganka i Nowe Złotno· Zbliżyło to Tui przy przystanku znajduje się 
dzielnicę tę do śródmreścia. Pozosta- mała kępa zieleni, ogrodzona jakąś 
ło jednak wiele braków, których do- plątaniną drutów i patyków nie
tychczas nie usunięto. możl.Lwie zachwaszczona. Wyglądem 

Spójrzmy na krańcowy przysta- swym wcale n ie pr~czynia się do 
nek lini!i. nr 3. Pocrekalnia jest wie- podniesienia estetyki tego miejsca. 
czorem !Dlileoświetlona, brak koszy Przy cx:irobini'e zainteresowania ze 
na_ śmieci. spra:-na, że wi~tr roznosi strony odpcwiedniich czynników, kę
r67l'.1e pap1~ 1 ~ż~ bilety ~ram- p~ tę. moznaby zamienić na mały 
WaJowe, wzmeca3ąc 3ednocześrae tu· :zneleniec. Przydałoby się również 
many kurzu. Pti~ć miesięcy temu in- ld:lka ławek, gdyż znajdujące się w 
terweniowano w Wyd.2Ji.ale Gospodait" poczekalni dwie ławkii nie wystar
czym M2;-K, gd2ll'e usłyszano, że „za. czają, a 15-minutowe wyczekilwanie 
łat"."'1 się", jednak papiery nadal fru na tramwaj „na stojąco" nie należy 
waJą. /, wcale do przyjemności, zwłaszcza w 

Od dłuższego czasu w poczekalni upały· 

Halą felieton --

Całe milast-0 pokrywa &ieć mle
czarń. Złotno n ie posiada ani jednej. 
Przy ul. Złotno nr 43 znajduje si~ 
odpowiedni lokal, zaj~ty przez p.ry. 
watnych mieszkańców, 

* •• 
Młeszke.ńcy Zllo1ln.a I Cyganltlf: m• 

korzystają również z rozryWek kul· 
~alnych· Da.wniej pa.-zyjeżdżał.o tu 
k1no objazdowe. Obecnie wskutek 
remontu lokalu })ł"zy ul. Płatowe~ 
wej nr 6, gdzile filmy wyświetlano 
nie ma nawei !i ffilmów, ' 
Możeby pracownicy pneds\ięblor• 

&twa, zatrudniem.i przy remoncie lo
kalu pośpieszyli Slię z wykoinaitlem 
robót? · <A. T·) 

Zagraniczni goście 
w Szkole Prawniczej 

8 bm. prawm"icy zagraniczni - t!e~ Psie żqcle legaci na III Zjazd Zrzeszenia Praw 
Nie pomogło ogloszenile da:ne do garzety, ników Polsk1ch: prof. K&J:ewnikow 
nie pamogt..._ interwencja w Towarzystwie . (ZSRR), Hilde Neuman (NRD) oraa 

Przystojny był, zgrabny, wysoki, mar
ny, Zaczepił ją, u zbiegu Piotr'kowskiej 
i NarutoWJicza. Nie miai!a sumienia od• 
mówić mu. Zabrała do domu. Okazało się, 
:be jest także madry i wiemy, Ale nie 
mogła. go zostawdć, bo miała jut jednege>' 
A dwa psy w m-Ł;rzkeniiu - to stanowczo 
za dużo. 

Ochrony ZwJJ&r-z'łt. w Przychodnm dis. zwie· f K h (R 

Wilczur mil8.ł przyezep~ do <>broży 

numer rejestracyjny (1149'.!I, zdawało 

&ie wiec, że łatwo będzie z;na.ieźć właśc

ciela. Niestety jednak.„ 

Bezskute=e poszuddwa.nda łlrwa.j4 od 
początku kwdetn!ie. br. do chWli'li obecnej. 

rząt, wreszoie bEl'Z skutku powstały po. ' pro · a ane umunia) odv.>liedz.ili 
szuk!iwanr.a wlaśctctela we wsrzystklch Łódzką S'Zkołę PTaWIIltczą• 
trzech starostwach. Goście „ . t 
Właściciel Po'ZOSW ukryty gdaeś w ster ąwo m eresowali się ty. 

ta.eh lJ"'pierów i olka.zał sie nie do odna- ciem szkoły, hospitowali zajęcia 
lwien;a, Nic ni-e jest w stame wydostać !;zkolne i rozmawiali ze słuchaczami 
go ~ pyl~ ~pom_ntienia. :l ~epol'74~k6'w. oraz personelem nauczającym Opusg 
A pies me 1111·e wiedząc i nnczego me prze . ' 
czuwajac beztrosko sprawia swa osobą.I CZ~Jąc teren u~zelni delegaei z praw' 
klopot nowej pann, - Michalinie D?Jiedzi. dziwym umamem podkreślali zapał 
c'2lak, =· PI"ZY ul. Gazowej 14. I i postawę ideologiczną młodych kur.i 

TER. santów. (Ra) 

AGAPIT l(RIJZOE czqll ROBINSON HRIJP"ll (31) 
OBOESZ REOULARND. 
OTRZYMYW A() GAZETĘ 

WPł.AOAI 
PUNKTUALNDll 

Pięknie było -MIOsną. 1848 r. Tyle nadziel 
Judzie wtedy mie1i: że zginie ucisk, że 
za.panuje swoboda i spra.wiedliwośc. N!o 
doszło do tego, bo „cesarscy" wzielii gó
:re. Na to wspomnienie Agapitowi wilgot. 
no się robi pod powiekami. 

- Co też to sie dzieje teraz z tym re- znmtał, to ja do nlego ostro: - Siadaj 
wolucjonlstą, ~om go przed żandarmami pan na. fotel i ani mi sie rusz! 
uratował. J ak wpadł do fryzjerni, to le• Posłncbał. 
dwie ze zm~czonia oddy~hał , Agaplit 1tż się n§miał: lli-hhbi! - bo 

- A ja jaklly nigdy nic: - Szanowne· mu się przypomniała mina żandarma., jak 
go pana ogolif, pi·aw1la ~ l'iie bardzo zro• w1>adł do zakładu: - Gdzie tu ten ban' 

dyta'! - krzyczy, 
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- Tu nie ma bandytó,v, tu Sił klienci. 
A wleciał tu jeden w czarnej peler~·nie, 
tośmy go przegnaH. Szukaj go pan na po
dwórzn. Pewnie ~eszcze jest, o iłe nie po. 
szedł dalej. 
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